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K raków  3 1  sierpnia.
i Przegląd Współczesny Qa R Cvue Con- 
temporaine) wzi$ł pod swoj^ opiekę Chr/.e- 
ścian na \ \  schodzie— mog^ więc być zupeł­
nie spokojni. Przegląd  iniał zupełne zaufa­
nie w energii Dywanu stambulskiego i w środ­
kach obmyślonych na ukaranie sprawców rze­
zi w Dżeddah. Kara wedługP niego mi a l  
być odpowiednią zbrodni i położyć tamę po­
dobnym klęskom na przyszłość. Rękojmią 
która mu wystarczała, było wysłanie ze 
Stambułu osobnego komisarza tureckiego a 
szczególniej powierzenie dopilnowania (ej spra­
wy panu Sabattier, konsulowi jeneralnemu 
francuskiemu w Kairze, który w tej chwili 
znajdował się w Paryżu. Pomimo tak sta­
nowczych zapewnień ze strony iak przewa­
żnego organu jakim się być mniema Przegląd  
Współczesny, można było mieć pewne wąt­
pliwości o skutku przedsiębranych przeciw­
ko Dżeddah krokom. Ismail pasza dał do­
wody męstwa nad Dunajem, ale był i jest 
turkiem. Osobistość p. Sabattier jest nam 
znaną, dowodów atoli żarliwości dla sprawy 
Chrześcian na Wschodzie, w dość długim 
jego zawodzie w Egipcie napróźno szuka­
my. Zresztą w przekonaniu naszem ani Is­
mail pasza ani p. Sabattier nic poradzić nie 
mogli 5 a wymiar kary za rzeź w Dżeddah 
i środek powstrzymania fanatyzmu muzuł­
mańskiego, miał jedynie w ręku komen­
dant „Cyklopa". Dla tego sam jeden tylko 
Czas, z całej europejskiej prasy, odważył 
Sl§ objawić przekonanie, że ukarać sprawców 
rzezi w Dżeddah inaczej niemożna, jak za 
pomocą bombardowania miasta, i wypowie­
dział to po dwakroć ( Czas 2 8  lipca i 8go 
sierpnia) właśnie wtedy, gdy gorący obroń­
ca Chrześcian Przegląd Współczesny o- 
skarżał go, że „żąda oddania pod sąd wo­
jenny p. Emerat i pannę Eveillard za to, iż 
się zamordować Arabom nie dali".

Pokazało się jednak i wkrótce, że wszy­
stkie rękojmie Przeglądu były wątłe, sko­
ro depesza telegraficzna donosi, że ta sama 
fregata angielska, ów „Cyklop" zbombar­
dował Dżeddę, czekając napróżno zadośću­
czynienia. Prędzej więc czy później na tern 
skończyć trzeba było , a tym razem można 
powiedzieć z przysłowiem francuskiem: „le­
piej późno jak nigdy“. Niewiadomo jeszcze 
czy bombardowanie było na seryo, czy tył—\ j k j j  u o u in u i  u u  If UlilU f J  j  »v ——  j  j  J  i —

ko dla postrachu, lubo pozwolenie dane piel­
grzymom z Mekki, aby się usunęli z miasta

każe się domyślać, że komendant „Cyklopa" 
nie strzelał na wiatr. W ażną to jest oko­
licznością, bo tylko bombardowanie jest ka­
rą i zaporą dalszym bezprawiom. Mniejsza 
o to, wielu powieszono, bo choćby tysiące 
ofiar zginęło na szubienicy, to jakeśmy po­
wiedzieli powiększyłoby tylko liczbę mę­
czenników Islamu i zapalało fanatyzm i zem­
stę. Samo tylko zniszczenie miasta i mają­
tków może roznieść postrach na Wschodzie* 
życie mało tam sobie ważą. Ten postrach 
rzucić powinni Chrześcianie, aby się Chrze- 
scian obawiano, bo Sułtana oddawna nie 
boją się w Arabii. Sułtan a w ogólności 
lurek uważany tam jest jak zdobywca, i 
wyjąwszy wspólność religii, odgrywa on te 
samą rolę u pokoleń arabskich co u ludów 
słowiańskich. Naprożnoby więc szukać z P rze­
glądem Współczesnym  opieki nad Chrześcia- 
nami w Arabii u rządu tureckiego, za równo 
tam znienawidzonego jak w Bośnii lub Her­
cegowinie. P. Leopold Monty redaktor poli­
tyczny Przeglądu  mógłby się z korzyścią 
dla siebie i swego dziennika tam przejechać, 
zwłaszcza po bombardowaniu, wcześniej bo­
wiem pod zasłoną jedynie tych rękojmi jakie 
Lhrześciauom podawał, było cokolwiek nie­
bezpiecznie.

Anglia, która zna Wschód nie bawiła się 
w komisarzy. Popiera ona Turcyę na kon- 
ferencyach, ale dba o bezpieczeństwo chrze- 
scian przez wzgląd na handel. Rozkazem 
przesłanym komendantowi „Cyklopa" ukoń­
czyła  sprawę w Dżeddah. Ułatwiła, jake- 
smy to od razu powiedzieli, nader trudne za­
danie Sultana, a jak zaw sze tak i teraz u- 
przedziła PYancyę, dowodząc chrześcianom, 
że tam przynajmniej gdzie idzie o handel, 
na energię Anglii w niesieniu im ratunku 
rachować zawsze mogą.

W szystkie prawie dzienniki zgadzają się 
na to, że we czwartek przeszły to jest 19go 
b, m. odbyć się miało ostatnie posiedzenie 
konferencyj paryzkich. Dla uniknięcia pomy­
łek jakie się wcisnąć m ogły co do cyfry 
posiedzeń, a raczej dla ich sprostowania, 
powiedzmy tutaj: w maju dwa posiedzenia 
*2go i 26go j w czerwcu cztery, 5go, 10 o-o, 
14go i 19go; w lipcu siedm, 3 g o , ?go, 

go, lo g o , 17go, 2 2 g o i3 0 g o :  w sierpniu
FU™' 9§-°’ 10g° ’ 12g0’ 14S°> * 6 g o il9 g o .  Razem wi§c 19 posiedzeń.

ile z różnych doniesień wnosić można

pierwsze siedm posiedzeń były trudnościa­
mi przepełnione. Utrzymują, że Francya, 
Rosy a i Sardynia popierały unię przeciw 
Anglii, Austryi, Prusom iTurcyi. Obawia­
no się przez chwilę zerwania konferencyj. 
Dopiero na8mem posiedzeniu dnia 7go lipca, 
odbytem w Etiolles u hr. W alewskiego, lord 
Cowley podał kontra -  projekt, i przyszło 
do niejakiego porozumienia. Prawda, że za­
sada unii poświęconą dla miłej zgody zo­
stała. Odtąd posiedzenia były nierównie 
częstsze. Prusy miały być przychylniejsze 
widokom Francyi. Austrya przez trzynaście 
pierwszych posiedzeń mały udział brała 
w dyskusyi. Za to od 14go posiedzenia wy­
stąpiła bardzo stanowczo w rozbiorze arty­
kułów pojedynczych. Anglia natomiast bli­
żej stanęła Francyi niż przedtem. Na trzech 
ostatnich posiedzeniach miano rozbierać przed­
miot żeglugi na Dunaju, ale same mocar­
stwa nadrzeczne, które podpisały konwen- 
cyą zechcą zapewne wprowadzić do niej 
zmiany na jakie się zgodzono. Konferencya 
podpisze tylko konwencyę co do Księstw  
Naddunajskich, i to miało się stać 19go b. 
m. Ratyfikacya tej konwencyi wymagać bę­
dzie dwa miesiące czasu. Ponieważ pier­
wszym artykułem konwencyi uznano zwierzch­
nictwo Sułtana nad Księstwami, przeto i 
konwencya sama i ustawa wyborcza og ło ­
szoną zostanie w Księstwach haJtłu szeryfem  
sułtańskim.

Co się zaś tyczy samej treści tego aktu 
dodatkowego do traktatu paryzkiego, na pró­
żno byłoby powtarzać dom ysły . Sama. koo-  
ferencya a może i protokóły po ratyfikacyi j 
podane zostaną zapewne do wiadomości pu­
blicznej.

iiorespóH dencya Czasu

CIĘŚĆ LITM 1C I0-A R TISTICXNA.
Ś W IA T  O W A D Ó W .

Z pod Mielca 17 sierpnia. 
Złożywszy ostatni snopek w stodole dzisiaj, za­

czynam list mój od żniwa. Zbiory z najgorszym 
wypadły skutkiem, dwie a najmniej trzy k'opy do- 
brój więzi z korca wysiewu! stodoły pustką stoją. 
Jakkolwiek namłot zdaje się będzie dobry, nmdy 
niewyrówna on zbiorom nawet średnim lat °in- 
nych. Kartoflana nać wszędzie już poczerniała 
a i pod spodem znajdują się już kartofle zepsute 
Oto wszystko co wiem z własnego doświadczenia 
Gdybym się nie obawiał znów wywołać jaką są­
żnistą reklamacyę, powiedziałbym że i u innych 
nie lep ió j,fa  nawet miejscami gorzói o tvle 
wiele zbóż porosło. Zrobiwszy atoli doświadczenie 
iz zły rezultat gospodarstwa należy do obrazy ho­

noru, wolę o tern wszystkiem zamilczeć’, życząc 
każdemu aby miał lepsze zbiory 0d m o i c h

Schiller powiedział ^  tę kobietę sądzi być naj­
lepszą o ktorój najmniej mówią. Stosując te ma­
ksymę do gościńców^ dawno już o nich nie pisa­
łem. Od roku niezmierny w tem postęp stpostrze- 
gać się daje, dzięki staranności c. k. urzędu po­
wiatowego naszego. W  miejscach gdzie pierwej 
za lada deszczem wiązgnęliśmy w błocie, dzisiaj 
po wysypaniu piaskiem i wyrżnięciu rowów, wca­
le dobrze da się przejechać.

Inaczój rzecz się ma co do poczty tak zwanój 
osobowój, idącój z Baranowa jednym ciągiem bez 
przeprzążki aż do Dębicy, to jest mil siedem. 
W tem ona tylko podobna jest do poczty osobo­
wój, iż osoby które nieszczęśliwym zbiegiem oko­
liczności bywają nią przewożone, płacą za tę prze­
jażdżkę tyle, ile płaci się na głównym trakcie za 
jazdę w wygodnym krytym powozie i dobremi 
końmi. Prósz j sobie wystawić coś nakształt taczek 
czy też tak zwanój biedy *), do którój zaprzężono 
dwie wychudłe szkapy. Po  wielkich łbach zamy­
ślonych, po bokach ozdobnych w regimentowe ce­
chy znać że młodość spędziły one nie marnie, i 
na polu sławy wielkie poniosły zasługi; nie idzie 
za tern aby i dziś jeszcze były wstanie siedem 
mil drogi zrobić z krótkim popasem, to też cią­
gną one tę biedę ot zwyczajnie jak  się bieda cią­
gnąć zwykła, a na biedzie pasażer siedzi nieborak 
obok postyliona zaspanego ze znużenia i wódki, 
i podpiera własnym ramieniem tę niepróżną i nie 
zaczesaną głowę, w ciągłej żyjąc obawie by nie 
magnąć koziołka do którego rowu. ‘Jeździć biedą 
to fraszka, wszyscy my to już po części umiemy, 
nawet podobno^ ktoś proponował kursa na biedach 
a ma to być bieg z przeszkodami. Ale cóż kiedy 
zatem idą i inne małe niedogodności wymagające 
proszku na owady, bo i te niebożęta zamiast po 
staremu wędrować piechotą, dziś idąc za powsze­
chną manią podróżowania, zachciały jeździć pocztą 
z tą różnicą że jeżdżą bezpłatnie i wygodnie, bo 
podróżny musi j e  dźw igać  na karku, za co płaci 
z D ęb icy  do M ielca 2 złr . 16  kr., mówię dwa zło­
te reńskie grajcarów szesnaście.

Jest to jedna z właściwości naszego kraju iż 
tu  wszelkie zakłady publiczne nie zdają się być 
dla publiczności, ale przeciwnie, publiczność ta 
największa pani musi służyć każdemu. To samo 
dzieje się w zakładach kąpielowych, to samo po 
warsztatach rzemieślniczych, to samo w oberżach, 
traktyermach, itd. W  pewnym hotelu pociągam za 
dzwonek chcąc jakowejś usługi, dzwonię raz, dzwo­
nię dwa, gdy nie widać nikogo pociągnąłem mo- 
cniój cokolwiek, „a cóż tam za psia . . . .  dzw oni!“ 
odezwał się głos na końcu korytarza. To ja  mój 
dobry Wojciechu odezwałem się z pokorą, bojąc 
się narazić na jeszcze większe gburostwo. H a to 
wielmożny pan! przepraszam, myślałem że to ja ­
ka inna psia . . . .  dzwoni. Rad byłem że się na 
tem skończyło. Czy trafiłoby się to komu za gra­
nicą? tam gdzie w każdóm publicznem miejscu 
zdaje ci się jak  gdyby wszyscy _ byli wyłącznie 
tobą zajęci i myśli gościa odgadują.

*) w ózek dw nkolny.

Znany francuzki historyk Michelet rozpoczął od 
kilku lat popularyzować badania w naukach przy­
rodniczych. W  tym duchu napisał on książkę 
o P ta ku , w którój w sposób niezmiernie poetyczny, 
a razem przystępny podał tajemnice uskrzydlone­
go świata. Niedawno wydane drugie jego dzieło: 
Owad również wnika w tajemnice życia tych istot, 
niezatrzymujących prawie naszój uwagi dla swo- 
jój drobności, chociaż nie jednego od nich mógł­
by się człowiek pouczyć, chociaż świat owadów 
przewyższa ogromem swoim nietylko działy stwo­
rzeń, ale nawet samą ziemię.

„Nasze zbiory— mówi o n — zawierają najmniój 
sto tysięcy rodzajów owadów; lecz zważywszy, że 
każda roślina żywi najmniój trzy rodzaje, tedy są­
dząc podług liczby znanych roślin, wypadałoby 
z gorą trzykroć sześdziesiąt tysięcy rodzajów o- 
wadów; a każdy z nich jak  wiemy rozradza się 
w nieskończoność.

Teraz przypomnijmy sobie, że każde żyjątko 
żywi inne istoty na swojój powierzchni, w ciele 
swojóm i w płyme krwi. Każdy owad jest małym 
światem zamieszkiwanym przez inne owady- a te 
znowu przez inne. ’

Czy na tćm koniec? Bynajmniej; w masach u- 
wazanych dotąd za mineralne i nieorganiczne, zna­

na zwierzątka, których potrzebaby milion
Drawn n° °wą kryh? > a które mimo tego mają
jest ilosY ^iWaćJ !ę P °cz^tkiem owadu- Jak a  ich 
część A . ° ^  .w że 2 ni°h utworzyła się 
któriF Pepmów, i wyrósł ów grzbiet ogromny, 

Pow ‘ / '̂.erny łańcuchem Kordylierów. 
dodać (f ZIaW82y to> zdawałoby się, że niema już 
łuski co ° Wlęc^- k,ecz bądźmy cierpliwi. Owe mo- 
wóm coPotwoi;zyły tyle wysep na morzu południo- 

’ a Wyściełają jak brukiem dno morza przez 
rvki m Tlef ? e md dzielących Europę od Ame- 
łnroliatA° * te nazwane są przez niektórych na-
„ W ły d k o w y m i owadami, niby kandydatami
a : . j naot0^ j  godności.— To ogrom, nieprawdaż! 
n J • ,~ ,Za.ł »ni za ptasim światem, nie dla tego, 

mi śni ° i na 8woi°b skrzydłach, nie dla tego, 
Z êcz ze mię rozumiał !...
T m dla D- y  8i(h kochali, i rozmawiali ze sobą.

Tora 7  oińwił, a on dla mnie śpiewał.
I „ W nh ’ 9 z y  z  nieba u progu ciem nego pań- ? w *’ iezvk Z tajęnm iczego i niem ego syna nocy,

jakiż ję  J  Wynajfję dja n;eg 0 ) jakiemi znakami
P°r0ZMói hr? 1 ,ak si? ułożę aby zbliżyć się ku nie- 
f "  ? ł08- oioje ruchy tak nań dzia-

• onia n nie.IQi ucieka. W  oczach jego niema 
spójrz » na^jego niemój twarzy żadnego ru- 
^bU-,.. . J  J  foją 8tąje 8ję nieprzeniknionym. 
CzyhZdJ S n d Z Ce hJ je Podobnie mojemu? Zmysły 
" r f / S  subtelne, ale czy podobne do mo- 
10 . . ? J ’ oioże ma inne jakie zmysły nie-
mające jeszcze nazwiska?

Zgoła niepodobna g0 uchwycić. Choć go na­

tura pokaże w przelotnó, chwm miło ĉi za u_ 
krywa go w głębiach ziemi, lub w wnętrzu dę­
bów. Złapiesz go, otworzysz, pokrajesz i obej-

ZaW8ze 208tanie ci zagad k i 
w v o h f a L  nie.P°k°]ącą, tak mieszającą nasze
powiedzieć o* ^  Cóż
dzącóm na t^ h *  ^  0, ycŁaJą(;óm bokami, cho- 
na wywrót ? 16016’ 8 0wem 0 istocie stworzonój

m i S z a t ^ k  t0 ’ J'®?° mał°śó jeszcze bardziój
knie i nk i .azenia- W szakże systematów niebra-
kies-óś r,' ^ .ni® . przystalibyśmy na ów wyrok ja-
krótkn iemicckiego marzyciela, który powiedział
a r>*o a W(‘Z owato> że P an  Bóg stworzył świat, 
a czart stworzył owady.
^ Jednakowoż biedny owadek nieczuje się poko­
s i  ^ okrutnym wyrokiem i odpowiada, że
sprawiedliwość jest dla wszystkich, że małość me- 
wyzuwa z ogólnego praw a; że byłoby niedorze­
cznością sądzić z pozoru i potępiać organa, któ­
rych użyteczność niewiadoma, organa, będące na­
rzędziem tysiącznych rzemiosł; że nakoniec owad 
jest wielkim niszczycielem i budowniczym, a prze- 
dewszystkim zawołanym przemysłowcem, czynnym 
wyrobnikiem życia. Nakoniec, sądząc ze znaków 
widomych, z dzieł i wypadków, ° ^ ad .l'e8t z rzę- 
du żyjątek kochających najwięcój- Miłość daje mu 
skrzydła, cudowne tęczowe barwy, aż do widzial­
nych płomieni. Miłość dla niego jest nagłą lub 
bliską śmiercią połączoną z uczuciem macierzyń­
stwa czuwającóm nad sierotą. Słowem duch ma­
cierzyństwa u owada przewyższa owe rzadkie sto­

warzyszenia
rzeczypospolite i miasta.

Obrona ta robi wrażonie.
Jeżeli owad pracuje i kocha, pomimo wstrętu 

jaki obudzą, jed akowoz przyciąga ku sobie. W  tym

punkcl^ S i e m  f r mOWactwo- Czemże jestem?

a.naezeń . W8PÓmosc czynności i
przeznaczeń otwiera nu serce i budzi nowy zm y sł
W%emi ałowv P?d8łacbuję milczenie owadu.“ 
,Vmniczv Michelet swoje dzieło. Ta-
innvch stwn la 0waddw podniósł do wysokości 
krążąca 1260 Powiadając, że moc i miłość Boża 
ną z nanV Wsze.cb rzeczach dała im duszę współ- 
ctwa i Niepodobna dać lepszego iwdade-
muchv 81ZCZerz '̂ P0,ec'ć miłości naszój wszystkie 
będą 0mary, mrówki, gąsienice i inne żyjątka 

? ące plagą człowieczą, osobliwie czasu lata. S ą -  
jednakże że obrona ta , aczkolwiek silna, 

nikogo niewstrzyma od wytępiania nieznośnego o- 
wadu, któremu wcale to nieszkodzi, że g 0 zabi- 
jamy bez miłosierdzia, bo choć indywidua giną 
rzeczypospolite zawsze egzystować będą. Jedyna 
żaś korzyść, że po przeczytaniu książki Micheleta 
tak ciekawe otwierają się perspektywy na ten ciemny 
świat, iż rzeczywiście można się zapalić do mi- 
kroskopicznych badań nad naturą i sposobem ży­
cia niektórych owadów deptanych pogardliwie.

Jednym z na,bardzie, zajmujących rozdzialów, 
jest ustęp poświęcony Mrówkom 

' Ponieważ niema nikogo z czytelników, któryby
a b a r iz o  mało f f i o b
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W  kąpielach żadnych nie bywam , -bo dzęki Bo- wróceniu koryta w celu uregulowania, mowy na- 
gu zdrów jestem i nie stać mnie na choroby; ile j  wet być nie m oże, zważywszy, że Dniestr płynie 
atoli słyszę od znajomych, cóż się tam nie dzieje j ciągle pomiędzy wysokiemi skałami. Te są naj- 
z nieszczęśliwemi pacyentami po onych słynnych główniejsze trudności, które rozważni antagoniści 
krajowych zakładach! Zapewniano mnie, iż w pe- przedsiębiorstwa wystawiają jako przeszkody nie 
wnych wielce uczęszczanych wodach trafiło się, że do zwalczenia. Sprawozdanie inżynierów przezna- 
osoby przybyłe łzami się zalewały przywiedzione czonych do ostatecznego, i dokładnego zbadania 
do rozpaczy z braku wszelkiój wygody, z braku stanu rzeczy i czynności techniczne przedsiębrane 
miejsca gdzieby można usiąść lub głowę położyć, na miejscu, przekonają nas wkrótce o ile powyż- 
Ale cóż to komu szkodzi? wszak gość kąpielowy sze odstraszające przestrogi, posiadają rzeczy wi­
to tylko rzecz i to do tego rzecz licha bo chora ., stój prawdy i wagi. Słychać, że właściciele fabry- 

Żebyć to choć wszystko taniej kosztowało! ale j  ki tłumackiój zamierzają o sprawieniu na własny 
gdzietam! jak  ci podadzą rachunek w takim b r u - [ użytek jednego remorkera, a nawet że już kroki 
dnym, zadusznym hotelu z obdartemi i zabrudzo-j stosowne do rządu rosyjskiego poczyniono, o u- 
nemi m eblam i, to wpadasz w illuzyą, że na praw-1 zyskanie niektórych ułatwień cłowych. 
dę stałeś w pierwszym hotelu E uropy. Jak  się Będziemy mieli koleje i żeglugę, giełdy i tele- 
obrachujesz po powrocie to pewno byłbyś z mniej- grafy, wszystkie ułatwienia handlowe i środki wy- 
szym kosztem a z nieporównanie większą wygo- j  wozowe, ale nie będziemy mieli co wywozić, bo 
dą i przyjemnością nie wiem jak  daleką podróż j  produkować nie nmiemy, powiedział mi w tych 
mógł odbyć. _ _ dniach zapamiętały stronnik drenu, z którym o pro-

Albo proszę spróbować naszych panów rzemieśl­
ników! niechaj kto n. p. każe sobie zrobić strzel­
bę krajowój roboty, jeżeli niema protekcyi, (bo 
trzeba wiedzieć, że i u panów majstrów trzeba 
mieć protekcyą, ażeby za drogie pieniądze dobrze i

jektowanej zacząłem mówić żegludze. I  w tym ro­
ku bodaj czy nie ziści się postrzeżenie szanowne­
go drenarza. Wiadomości o żniwach nadchodzą 
ze wszystkich stron wschodniój Galicyi jak naj­
gorsze. Z powodu długiój posuchy^ na wiosnę, o

na czas zrobili) lub sam sobie nie dopilnuje na miej- ziminy wydały w ogóle plon mniój niż mierny, 
scu, a spuści się na sumienność i akuratność, to Na Podolu zbierano po pięć kóp, w niektórych 
pewnie wyjdzie na tem tak jak się to nam trafiło, miejscach tylko po trzy kopy pszenicy na morgu, 

Przy takich stosunkach niema dziwoty, że ktoś a ż /ta  w ogóle jeszcze mniój. Do tój klęski przy- 
woli za granicę jechać, lub z tamtąd rzecz po- łączyły się słoty w ciągu samego żniwa, z powodu
trzebną sprowadzić. Jest to zapewne z krzywdą 
ogółu, bo pieniądz wyszedłszy z kraju nie pręd­
ko nazad powraca, ale pojedynczy zyskuje nie 
tylko na jakości, ale i na taniości. Rzecz bo­
wiem źle zrobiona a przeto nietrwała, choćby na­
wet taniój kosztowała, daleko jest droższa od 
dobrój, choćby nam za nią i więcej zapłacić wy­
padło, dla tego to Francuz mówi: le bon mar che

których w wielu miejscach zboże w kopach poro­
sło, nim zwiezione być mogło. Ziemniaki także 
zaczęły się psuć w całój tój części Galicyi. Ł ody­
ga zczerniała przedwcześnie, a plonu spodziewać 
się jak  najlichszego. Od dwóch lat wolni już^ by­
liśmy ód tój klęski, co spowodowało, że w bieżą­
cym roku dosadzono nadzwyczajną ilość ziemnia­
ków, rokując sobie wielkie zyski z pędzenia gO'

ruinę. Słusznie powiedział książę Sapieha, że je- rzałki. Zaraza ziemniaków rozbije po większej czę-
żeli koleje żelazne mają przynieść korzyść krajo­
wi to przedewszystkim powinniśmy się starać a- 
żeby przemysłem stanąć na równi z resztą Europy.

ści w niwecz te miłe nadzieje. Spodziewają się zna­
cznego podniesienia ceny zboża, z powodu pomie- 
nionych klęsk. Przed miesiącem podniosły się tu 
nawet były ceny rzeczywiście dosyć znacznie, z po­
wodu wywozu zboża do W ęgier i pogłoszek 
o złych urodzajach tak w kraju jak i w ościennych 
prowincyach. Podwyższenie to cen nie trwało je-

LwÓW 19 sierpnia.
(z) Pomysł zaprowadzenia żeglugi parowój ria 

Dniestrze zbliża się coraz więcój do urzeczywist-,
nienia. Jeszcze podczas ostatniego pobytu księcia J  dnak długo, albowiem potrzeby W ęgier wkrótce 
L. Sapiehy we Lwowie, zawiązało się towarzy- i zostały zaspokojone i wywóz znowu ustał. Obec- 
stwo akcyonaryuszów w tym celu, złożone z naj-  ̂nie panuje we Lwowie stagnacya w handlu zbo- 
majętniejszych w kraju właścicieli ziemskich. Obli- żowym. W  Ułaszkowcach i w Tarnopolu na jar- 
czono koszta zregulowania koryta Dniestru i zbu- marku św. Anny płacono z góry za korzec psze- 
dowania dwóch holowników o sile 25 koni na 150 nicy i żyta nowego 6 i 7 złr. mk. z obowiązkiem 
tysięcy złr. m. k. i wypuszczono 30.akcyj, każda j  oddania pszenicy w miesiącu wrześniu i żyta pó- 
po 5000 złr. m. k. które natychmiast rozebrane j źniój po świętach żydowskich. We Lwowie pła- 
zostały. Niewiadomo dotąd gdzie będą zbudowa- cono takąż parę pszenicy i żyta po 8 złr. m. k., 
ne rzeczone holowniki, czy tu na miejscu, jak  j co w porównaniu do cen istniejących przez ciąg 
chcą jedni akcyonafyusze, czy według zdania in- całój zimy, było wcale niezgorszą ceną. Już z sa- 
nych budowa przedsięwziętą zostanie za granicą, mej ochoty Etlpców do zawierania podobnych u- 
Zdanie i uprzejma rada Andrzeja hr. Zamojskiego, j mów, rokowano sobie pomyślne nadzieje, że ceny
* 1 _ .1 .  ̂ nr łrrm nrrr r\ rl r r l  rl n  rr I'm rrlAi n n r l n n a  lA  CIO l l ń ł l u  V iia n  W f l f r 7 V m f l l ljako doświadczonego w tym względzie, do które­
go nie zaniedba Towarzystwo udać się z prośbą 
o udzielenie niektórych wyjaśnień, przyczyni się 
najwięcój do rozstrzygnienia wszelkich wątpliwo­
ści i do powzięcia ostatecznój decyzyi. Największe 
trudności w całóm przedsiębiorstwie stanowić będzie

coraz bardziój podnosić się będą. Ztąd wstrzymali 
się właściciele ziemiopłodów ze sprzedażą przed­
wczesną i w ogóle mało w tym roku zrobiono po­
dobnych sprzedaży. W ódka podniosła się ogro­
mnie w cenie i ciągle idzie w górę. Na jarmarku 
św. Anny w Tarnopolu sprzedano wiele nowój

niezaprzeczenie uregulowanie koryta rzeki i uczynię- wódki naprzód, z obowiązkiem oddania w wrześniu
nie jej spław rą dla parowców. W szakże odzywają się 
mnogie i głośne zdania, poparte nawet powagą tech­
ników obznajomionych z miejscowością, utrzymu­
jące że uczynienie Dniestru spławnym jest rzeczą 
wprost niemożebną. Utrzymują że Dniestr w wielu 
miejscach, jako to: między GrudkEm i Ometern, 
koło Kałusza Podolskiego, Jampola itd. ma spady 
tak gwałtowne, że je  żaden parowy statek płynąc 
pod wodę zwalczyć nie zdoła, w wielu miejscach 
stan wody na Dniestrze jest tak niski, że zale­
dwie galary idące łokieć pod wodę przesunąć się 
zdołają. Podnieść wysokość wody do potrzeb że­
glugi parowój za pomocą sluz sztucznie zbudo­
wanych, zdaje się niepodobieństwem, z powodu 
kamiennego, granitowego gruntu  rzeki w tych wła­
śnie wymienionych miejscach, a o całkowitem od-

i w październiku. Płacono rozmaicie, a to według 
tego, jak się udało wytargować o ile termin od­
dania prędzój czy później był oznaczony. Płacono 
garniec nowój wódki gotówką po 30, 33, 37 a 
nawet 40 kr. m. k. Sprzedaży takich porobiono 
bardzo wiele na parę set tysięcy garncy. Jakie 
okażą się wydatki zboża i czy handel zbożowy 
ożywi się po ukończeniu robót polowych, oraz ja ­
kie ustalą się nadal ceny ziemiopłodów, wkrótce 
doniosę. __________

Wiedeń 19 sierpnia.
Pospieszam wam donieść że książę Adam 

Czartoryski przybędzie tu z synem swoim księ­
ciem Witoldem w przyszłą niedzielę. Od 1831 ̂  r. 
książę Adam niewidział się z bratem swoim księ­

ciem Konstantym, który mieszkał prawie ciągle 
w Wiedniu. Przed kilku dniami hr. Buol otrzy­
mał poufną drogą wiadomość, że książę Konstan­
ty pragnąłby uściskać ulubionego brata w gronie 
swój rodziny, która w przeszłym roku miała przy1 
jemność widzieć w pośród siebie księżnę Adamo­
wą Czartoryską, znaną w kraju i za granicą, opie­
kunkę emigracyi polskiój. Po  dwóch dniach oświad­
czył hr. Buol ze zwykłą uprzejmością, z wyższego 
jak łatwo pojąć polecenia, że rozkaz do Paryża 
ambasadorowi bar. de Hubner telegrafem wysła­
ny został, zawizowania paszportu dostojnemu go­
ściowi i jego towarzyszom. Niepotrzebuję dodawać 
że książę Adam znajdzie tu w najwyższych sfe­
rach przyjęcie odpowiednie swym osobistym vty- 
sokim przymiotom umysłu i serca i swym histo­
rycznym zasługom. Opinia publiczna ujrzy w tym 
kroku rządu austryackiego nowy dowód jego świa­
tłych i szlachetnych usposobień.

Londyn 15 sierpnia.
L. Zjazd cherbourgski przeminął, jak  wiele wy­

padków przemija i ledwie trafia się słyszeć o nim 
wzmiankę. Powszechna uwaga obecnie zwrocona 
na pobyt królowój W iktoryi w Poczdamie i mo­
gące tam zajść familijne narady.

Nim jednak całkiem przestanie się mówić o Cher- 
bourgu, o którym od tylu tygodni było tak gło­
śno, warto tu jeszcze wspomnieć o jednem zda­
rzeniu, które choć na pozór drobne, maluje dobi­
tnie charakter a igielski. Chcę tu  mówić o wy­
zwaniu , jakie akademicy w Cambridge bawiący 
w C aen , przesłali przed kilku dniami Francu­
zom. Wyzwanie to nie jest ani na szpady, ani na 
pistolety, ale na..., wiosła. Brzmi ono w tych sło­
wach: „Pięciu gentlemenów z swą łodzią o czte­
rech wiosłach zwaną „Fairy“, obecnie znajdującą 
się w mieście Caen, zaprasza pięciu Francuzów 
(french amateurs) płynąć razem o zakład na wy­
ścigi dwie lub trzy mil na kanale miejskim dnia 
16, 17 lub 18 sierpnia. Do przyjęcia tego wy­
zwania naznacza się termin aż do piątku dnia 13 
bm., pod adresem do „p. Lyle w hotelu Angiel­
skim w Caen.“ Wyzwaniu temu wszystkie dzien­
niki dały rozgłos. Ciekawi jesteśmy, czy znajdą 
się Francuzi co je  przyjmą. Drugi dzień dziś upły­
wa po terminie, a nic dotąd nie słyszeliśmy. Duch 
żeglarski wymaga wieków aby mógł się zaszczycić. 
Anglikom dostał się on w dziedzictwie po Anglo- 
sasach, Duńczykach i Normanach, którzy od Bał­
tyku do Sycylii szerzyli morskie rozboje, państwa 
fundowali. Ztąd tóż ta w Anglikach ufność w sztu­
ce żeglarskiój i przekonanie, że nie ma narodu, 
któryby ich w niój przewyższał lub mógł kiedy­
kolwiek odjąć im panowanie nad morzami. Od 

! dzieciństwa, Anglik w niój się uksztalca i wzrasta. 
Żegluga ma osobliwy powab dla niego, a ten tak 
jest weń wpojony, że gdyby naprzykład zebra­
nemu gronu dzieci dane były rozmaite zaba­
wki do wyboru, możnaby się prawie założyć, iż 
dziecię angielskie chwyciłoby dla swój zabawki za 
łódkę, gdy inne może obrałyby dla siebie sza- 
belki. P o  wyborze zabawek dla dzieci, możnaby 
już zgadnąć każdego narodowość i niemal jakie 
jest przeznaczenie ich kraju.

Londyn stracił w zeszłym tygodniu wielką zna­
komitość artis culinaris. Um arł Soyer, zawołany 
kucharz klubu Reformy, rodem Francuz i ten sam, 
który podczas najgorszych cierpień wojska giną­
cego od głodu w Krymie, wysłany był tam przez 
rząd, aby zaprowadzał w obozach kuchnie i nau­
czał przyrządzania pożywnych pokarmów. W  szpi­
talach, w Skutari szczególnie oddał on wielką u- 
sługę dla chorych, z których wielu zawdzięcza mu 
swe wyzdrowienie. Soyer był niepospolity artysta 
w swem rzemiośle; posunął on kucharstwo do rzę­
du sztukmistrzowstwa, umiejąc je  zastosować ró­
wnie do podniebień wybrednych Lukulusów, jak 
do potrzeb najuboższych ludzi, przyuczając spo­
rządzać strawy smaczne, pożywne a tanie, i ma­
łym kosztem dobrze żyć. P od  tym względem mo­
żna go uważać nie jedynie za pożytecznego, pra­

ktycznego kuchmistrza, ale i za kuchmistrza lite­
rata. Zostawił po sobie drukowane dzieła: jedno 
Gastronomie Regenerator, traktujące o pokarmach i 
różnych przyprawach; drugie Pantrophon z w ie­
rające historyę pokarmów; a trzecie i czwarte mo­
żnaby uważać za najważniejsze, bo dotyczące przy­
rządzania strawy dla najliczniejszej klasy, ubogich 
i wojska: Shilling Cookery i Culinary Campaign 
czyli kuchnia połowa. W ynalazł on wygodny a- 
parat kuchenny, za pomocą którego przyrządzają 
się potrawy dla 800 żołnierzy od razu i to z po­
śpiechem i z oszczędnością paliwa węgli lub drze­
wa. Komisya uznała aparat ten za wielce uży­
teczny i ma być zaprowadzony do koszar wojsko­
wych i używany w obozach. Piszę to dla okaza­
nia, jak  ludzie z klas podrzędnych i niskich, jeżeli 
myślący i rządni, mogą przeważne zasługi położyć 
dla społeczności.

Jednocześnie z wystawą archeologiczną u was, 
odbywają i tu Towarzystwa archeologiczne swe 
poszukiwania. Jedno zrobiło je  w hrabstwie W il­
ton, nazwanem tak według domysłu dziejopisów 
od Wiltów czyli Wilków, słowian mieszkających 
niegdyś nad Elbą, a drugie w Kent siedlisku naj­
dawniejszego arcybiskupstwa w Canterbury, po 
dziś dzień istniejącego. Dla badaczy w pierwszem 
sławne „Stonhenge“ pod Salisbury, nastręczało 
ciekawy przedmiot do historycznych poszukiwań. 
Jest tam kilkanaście ogromnych kolumn granito­
wych stojących na obszemój równinie, zabytki 
według powszechnego mniemania zburzonej świą­
tyni celtyckich druidów. Datę tój budowy odnoszą 
do pierwszego wieku przed narodzeniem Chry­
stusa, czyli raczój do epoki żelaznój; ile że ocio- 

: sanie tak ogromnych kolumn z jednolitych grani­
tów, nie mogłoby w żaden sposób bez użycia że­
laza być dokonanem. Domysły tamże robione nad 
wielkim głazem znajdującym się w ich obrębie, a 
zwanym od ludu kamiennym ołtarzem (altar sto­
ne) i z różnych wyryciów na nim wnoszono, iż on 
musiał druidom służyć do obserwacyi ruchów ciał 
niebieskich i słońca. W  pewnej odległości od o- 
bu świątyń znajduje się szeroki kamień z ogła­
dzoną u wierzchu powierzchnią; ten mniemano 
być ołtarzem, na którym ludzi poświęconych na 
ofiarę zabijano, bo obrządki druidów były krwa­
we. Zwiedziło Towarzystwo gotycką katedrę w Sa­
lisbury, gdzie się wiele zabytków ze średnich wie- 

; ków dochowało i uroczysko, gdzie stał klasztor 
przez królowę Elfrydę roku 980 dla Benedykty­
nek wzniesiony i niegdyś uchodził za najbogatszy 
w kraju. Później zwiedziło także starodawne a dziś 
podupadłe miasto Sarum. Miasto tegoż samego 
nazwiska ( 2 u .q o v  czyli 2 i Q i p o v ) ,  według Ptolo- 
meusza znajdowało się także w Sarmacyi, bo Celci 
przez nasze kraje przeciągali na Zachód. Pamięć 
tego Sarum czyli Serimonu, jak  uczony Szafarzyk 
się domyśla, dochowała się snadź w miasteczku 
Serimunt nad Elbą. Rzecz to nie dla mnie, lecz 
dla archeologów do rozstrzygnienia, ja  tylko nad­
mieniam o tem. Przejeżdżając przez Wiltshire wi­
działem sam z drogi wysokie mogiły na wzór kur­
hanów usypywanych na naszój ziemi. Lud nazy­
wa je  burrows. W  innych częściach Anglii ich 
nie ma.

Towarzystwo archeologiczne w Kent zawiązało 
się dopiero tego roku i odbyło swe pierwsze ze­
branie dnia 30 lipca w Canterbury. Poszukiwania 
jego, jak dorozumieć się można, rozpoczęły się na 
miejscu, to jest od zabytków znajdujących sic 
w starożytnój, wspaniałój katedrze tego miasta! 
Jeden z uczonych kanoników imieniem Stanley 
objaśniał członkom zabytki w ! atedrze, a między 
innemi krwawą scenę zabicia arcybiskupa Toma­
sza a Becket przez dworaków Henryka H, z podu- 
szczema tego króla. Tomasz a Becket, którego 
grob tam pokazują i dokąd dawnemi czasy liczn e  
pielgrzymstwa odbywano, był w równój czci mia- 
ny jak nasz S. Stanisław Szczepanowski, który 
podobnegoż z nim doznał losu; z tą tylko różni­
cą, że ostatni własną ręką króla Bolesława śmia­
łego wr kościele na Skałce był rozsiekany. Kilka-

coby badali ich zwyczaje i obyczaje przeto po­
damy kilka wybornych ustępów malujących mrów­
ki w najdrobniejszych szczegółach dojrzanych o- 
kiem badacza natury.

Posłuchajmy co mówi o ich domowem gospo­
darstwie i weselach. Mrówki łnają nad innemi o- 
wadami tę ważność, iż podlegają mniejszej wyłą­
czności co do życia, pożywienia i rodzaju przem y­
słu. Zazwyczaj wszędzie im dobrze, wszędzie mo­
gą pracować. Są to najdzielniejsi czyściciele.

Kiedy większa część termitów pracuje w cie­
mnościach pod ziemią, mrówD pracują na ziemi i 
pod ziemią.

Podobnie jak termity i one w klimatach pod­
zwrotnikowych budują gmachy, gdzie ziożone ich
larwy słońce ogrzewa, ale nie zabija palącym pro­
mieniem. Nie są to jednak obronne twierdze; 
mrówki twierdz^ niepotrzebują, gdyż przeciwnie 
w tamtych okolicach nazwać je można tyranami 
innych istot. Chrząszcze niszczyciele i grubarze 
necrophores odgryw ajm y u nas rolę sępów i or­
łów, zaledwie śmią pokazać się w podzwrotni­
kowych krajach, gdzie mrówka panuje. Wszystko 
co leży na ziemi, natychmiast bywa przez nie po­
żarte. Lund powiada, że ledwo podmosł ptaka, 
który, spadł, już mrówki na nim siedziały. Policyę 
czystości utrzymują z taką energ ią, z taką^ nieu­
błaganą Ścisłością, że magistraty nasze powinnyby 
wysłać do nich praktykantów na naukę.

Wielkie te południowe mrówki czując Bię udziel- 
nemi paniami, nie b o ją  s ię  nikogo, i gdzie chcą 
d ą , niecofając się przed żadną przeszkodą. Niech

jaki dom stoi na ich drodze, zaleją go i wszystko 
co żyje, nawet ogromne jadowite pająki, nawet 
małe zwierzątka ssące, pożrą do szczętu. Ludzie 
ustępują im miejsca. Lecz jeżeli usunąć się niepo­
dobna, natenczas można się obawiać napadu.

Zdarzyło się na Barbadzie, jak nieskończonej 
długości armia mrówek ciągnęła przez kilka dni. 
Ziemia czerniła się od nich, i potok ten wprost

łem je nierrz niosące w pyszczkach małe gąsienicz- 
ki; widok fen zyskałby im błogosławieństwo ka­
żdego gospodarza. _ . . .

Mrówki mularze pracujące w ziemi i pod ziemią 
trudne są do badania; lecz te co się zowią cieśla­
mi mogą być dokładnie obserwowane zwłaszcza 
przy budowie wiązań i dachu. Gbowiązy em jcjj 
ciągle podnosić i naprawiać^ sklepienie^ mrowiska

walił na mieszkania. Rozgniatano je  setkami, ni- łatwo podlegające zapadnieniu się. Z odrobiną zie- 
szczono krociami, one jednak szły naprzód. Ża- mi mieszają zazwyczaj listki, szpilki sosnowe, szy- 
den mur, żaden rów niemógłby ich powstrzymać, szki. Jeżeli zdziebełko znajdzie się zakrzywione, 
wiadomo bowiem, że robią żywe mosty zaczepia- sękate, widełkowate, to skarb prawdziwy; zaraz 
jąc  się jedna o drugą łapkami. Szczęściem ktoś używają je  w sposobie ostrołuku, wiedząc że ten 
wpadł na myśl posypać tu i owdzie kupki prochu, kształt mocniejszy.
które zapalone rozrywały ich szeregi i paląc o- Liczne ulice prowadzące na zewnątrz rozchodzą 
gniem dusząc dymem, zmusiły do zboczenia z o- i się z punktu środkowego w sposób Wachlarza. Izby 
branego gościńca. _ niskie, lecz obszerne, przerzynają cały gmach. Naj

   . ___ __ _ obszerniejsza izba jest w samym środku pod ko
tę

Lineusz nazywa ermity plagą obojga Indyów; obszerniejsza izba jest w samym środku pod
*v nazwę można dać i mrówkom, gdybyśmy uwa- pu łą, wyższa od innych, zdaje się być przezna- 
żali tylko szkody zrządzone przez nie w pracach czoną do narad publicznych. Zawsze tam bowiem 
i  uprawie człowieka. kilku godzinach obiedzą i o każdej godzinie znajdziesz przybywających oby- 
z liści największe rzewo pomarańczowe, przez wateli, którzy przez dotykanie się rożkami (rodzaj 
jedną noc spustoszą _an awełny, manioku lub j  elektrycznego telegrafu) udzielają sobie nowin, 
trzciny cukrowej. U o ic zbrodnie. Cnota zaś na przestróg i rad wzajemnych. Jest to jakby rzymskie 
tem polega, że mszczą do szczętu wszystko, co forum.
szkodzićby m ogło człowie owi, jak owady i rze- Niemasz nic ciekawszego do widzenia jak poru- 
czy zaraźliwe. Słow em  bez mrówek, niemożnaby szenia i prace tego wielkiego ludu. Podczas kiedy 
mieszkać w niektórych krajach. _ _ szafarki biegną doić mszyce, polować na owady,

Co się naszych mrówek tycze, mewiem w czem- lub sprowadzać materyały, wtedy mrówki doma- 
by szkodliwe były tak człowiekowi, jak roślinom torki poświęcają się wyłącznie staraniom około ro-

i uprawianym przez niego. Przeciwnie one gubią 1 '  * ------------ rLL™ r»__. —

mnóstwo szkodliwych roślinom owadów. Widzia-

chcemy z nieustannego krzątania się piastunek o- 
koło kołysek. Niech spadnie kropelka Seszczu, 
niech się wkradnie promyk słońca, zaraz skwereś 
powszechny i dzieci zostają przeniesione z niezmor­
dowaną gorliwością. Można widzieć jak  te pia­
stunki z całą ostrożnością porywają te ogromne 
dzieci ważące prawie tyle co one i jak pnąc się 
z piętra na piętro, kładą je  nakoniec w miejscu 
przyzwoitem. J

Niedość na tem. Piecza przy karmieniu o wiele 
więcej jest skomplikowaną niż u pszczół. Ja ja  po­
winny dostawać z pyszczków piastunek pożywną 
wilgoć. Larwom karmę kładą do pyszczka, która zaś 
usnuła swą obsłonkę i stała się poczwarką, nieniia- 
łaby siły wyjść z takowej, jeżeliby czuwające do! 
zorczynie niepomogły otworzyć obsłonek, uwob 
nić mróweczkę i oswoić ją  ze światłem. *

W  sztucznem mrowisku, które sam anhlo 
biłem,_ aby dokładnie zbadać tajemnice mrówcze!
fu ra S o m  7 J 8ZCzeg«d nieznany na-

Lekki ruch dziecięcia pod pieluchami oznajmia 
ie  przyszła jego godzina. W idka to była przyje­
mność widzieć te piastunki siedząco nieruch omie 
i przypatrujące^ się z widocznem natężeniem tym 
T 2dradzw m  Pierwsze p ra g n l-

(Dalszy ciąg nastąpi).

dżiny i wychowaniu dzieci. Ogrom to zatrudnienia 
niekończącego się nigdy, jeżeli o niem sądzić ze-
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naście lat temu oglądałem ton sam grób, albo ra­
czej miejsce grobu Tomasza Becketa, bo ile o pa­
miętam, niczóm się dziś nie odznacza, pokazują go 
w ubocznej kaplicy. Z pamiętnych budowli, które 
uwagę członków Towarzystwa szczególniej na się 
zwracały, było kolegium ś. Augustyna, głownego 
rozkrzewiciela chrześciaństwa w Anglii. Za mia­
stem oglądano szczątki okopów duńskich.

Letnia pora najsposobniejsza _ do poszukiwań 
archeologicznych, geologicznych i w ogólności ró ­
żnych przedmiotów nauk przyrodzonych. Człon­
kowie też tych różnych stowarzyszeń teraz po 
kraju się rozsypują. Prezes towarzystwa jeografii 
p. M urchison, a przytóm znakomity geolog, od­
bywa w tój chwili podróż naukową na wyspach 
orknejskich i szetlandzkich. I  tak drudzy po innych 
stronach rozjeżdżają się, _ każdy pałający chęcią 
wzbogacenia swego wydziału wiadomości. Cieszy 
nas, czytając wasz Czas, że ten sam duch badania, 
co tu, i u was obudzony, i jedni pospieszają do 
starodawnego grodu waszego na oglądanie go i 
zabytków historycznych w nim nagromadzonych, 
a drudzy chciwi zbadać cuda przyrody zapędzają 
się w Karpaty by w nich poznać różne pokłady 
ziem, ich roślinność, ich potoki, ich zdrowodajne 
źródła. Zaiste nic nie może więcój być pociesza­
jącego i rokować świetniejszą^ przyszłość, nad to 
branie czynnego udziału w usiłowaniach z innymi 
w tak szlachetnym zawodzie.

Guizot bawi w gościnie u hr. Aberdeen w Haddo 
pięknej majętności tego lorda w Szkocyi. Sir A r­
chibald Alison u kogoś z swych przyjaciół prze- 
miesżkiwa. A więc i historycy, których przeznacze­
niem jest jako historyków ślęczeć w archiwach i 
wertować zbutwiałe manuskryptu, podzielają za 
równo tę wędrowną ruchawkę innych braci uczo­
nych. Członkowie parlamentu odbiegli Londyn i 
kluby, aby na wsi w wonniejszych od Tamizy rze­
kach łowić ryby, lub strzelać bekasy albo bąki. 
Z ministrów jeden minister spraw wewnętrznych 
Walpole wmieście pozostał, drudzy wyjechali aby 
sub tegmine fagi rozmyśliwać jakby się na przy­
szły rok utrzymać. Lord Palmerston udał się do 
swych dóbr w Irłandyi. W  niej słychać zaszły za­
burzenia, często się powtarzające. Jest to szcze­
gólnego rodzaju swawola. Motłoch jakiś zebrał się 
pod Kilkenny i przeciągając tłumnie przez okolice 
kaleczył i rozpędzał lud od zbierania rozpoczętego 
żniwa, niszczył żniwiarki i maszyny rolnicze, jako 
pozbawiające ich zarobku. Przysłano do rządu o 
wzmocnienie policyi i nawet siły zbrojnej na po- 
wściągnienie tego sepojstwa. Rozruch ten ciemnój 
tłuszczy już został przytłumiony i sprawcy będą 
przykładnie ukarani.

Lecz mniejsza o politykę. Umyślnie jój tą razą 
niedotykam, ;bo też powszechna w niej cisza i za­
wieszenie. Sam Punch, tutejsze F ig a ro , nieznalazł 
nic do sekowania jak to mówią, i ogłasza o niej 
tylko w ogólnikach swe m orały: Uczy, na przy­
kład, jak  pociągnąć linię, coby się dziś bardzo 
zdało w rozgraniczeniu Czarnogóry od tureckich 
paszalików. U  matematyka— mówi on — prosta 
linia jest najkrótszą, u dyplomaty krzywa. Omó­
wienie (circumlocution) jakie używane jest w u- 
rzędach angielskich, jest najprostszą linią u polity­
ka. Dyplomacya ma się tak do rządu, jak trucizna 
do lekarstwa.

Ks. Malachowy powrócił z Francyi dla dania tu 
wielkiego obiadu w rocznicę imienin Napoleona I. 
Jest to pierwsza uczta jako on za swego poselstwa 
tu wyprawia.

Londyn 16 sierpnia.
S. S. Doniesienia o nieurodzajach na kontynen­

cie nabawiają tu niepokojem, chociaż ŵ  samój A n­
glii plon żniwa ma być wcale zadawalniający. Jak  
zwykle przedsiębiorcy korzystają z tego i ceny 
chleba naprzód się już podnoszą. Jeżeli drożyzna 
nastąpi, straszna będzie zima dla biednych. D ro ­
żyzna podczas wojny w E uropie, równoważy się 
dla, znacznej części ludu zarobkiem przy nadzwy­
czajnych robotach; teraz przewidzieć można^ ze 
tysiące zatrudnionych przez lato, zostanie na zimę 
bez grosza i bez dachu. Zakłady ochrony i zapo­
mogi, choć tak liczne w Anglii, niewiele ulgi przy­
niosą, niezmierne ich bowiem przychody pożarte 
są przez kosztowne zarządy i niewystarczają na- 
^et dla kalek i opuszczonych dzieci. Żaden kraj 
ńieposiada takich znacznych budowli i kapitałów 
przeznaczonych na cele dobroczynne jak Anglia, 
* nigdzie tak łatwo nie jest pobudzić do ogro­
mnych składek. Dają z chęcią ale nikt nie niesie 
sam pomocy biednemu. Umieściwszy swe nazwi- 
ska na listach składek, dalój się nietroszczą o ota­
czającą ich nędzę i każdego potrzebnego odsyłają 
do publicznych zakładów wsparcia. Ztąd też wy- 
nika, że trudnienie się rozrządzeniem funduszami 
'lobroczynnemi, zbogaca i utrzymuje znaczną liczbę 
ludzi, podczas kiedy biedni, pozbawieni osobistój 
Pomocy, giną z głodu.

W  przeszłym tygodniu spuszczono z warsztatów 
°owo zbudowana największą fregatę angielską 
*Mersey“, i w kilku budowniczych portach pracu­
ją nad wykończeniem nowych okrętów. W  tym 
foku budują prawie same fregaty i mniejsze statki 
i ;aden liniowy nieprzybył. Wydoskonalone uży­
cie pary przez zaprowadzenie szrub w miejsce bo­
rn y ch  kół, okazało konieczność większój propor­
cji mniejszych statków do wielkich. Anglia po­
gada można powiedzieć, nad potrzebę tych ol- 

^  brzymich okrętów. Raport przedłożony w parla- 
i mencie przy końcu sesyi, przedstawia stan okrętów 
1 gotowych do niezwłocznej służby lecz zostających 

vv rezerwowych portach. W  jednym tylko okręgu 
morskim w Chatam, znajduje się dwa po 84 dział,

dwa po 80, ośm po 50, pięć po 42 do 44, dwa­
dzieścia po 16 do 27, trzy po 12, i kilkanaście 
pomniejszych, między temi trzy pływające parowe 
baterye o 16 działach i kilka moździerzowych ło­
dzi. Prócz tego prawie zbliżająca się do poprze­
dniej liczba statków, niezdolnych do morza ale 
dostarczających do służby wewnętrznej, portowój 
i wybrzeżnej. Takich okręgów morskich jest pięć, 
doliczywszy do tego tę ogromną czynną siłę mor­
ską, niemożna się dziwić że Anglicy tak dumnie 
spoglądają na zebranych w Cherbourgu kilkana­
ście okrętów francuzkich, stanowiących razem wię­
kszą połowę francuzkiój marynarki.

Dzienniki angielskie przytaczają ciągle ustępy 
z francuzkich dzienników, którzy istotnie nieznnją 
granic w śmiałych swych atakach na Anglią. — 
Ton z wy ciężki i rozkazujący tych organów , m u­
si każdego razić, i słusznie angielskie dzienni­
ki robią uwagę, że po świetnych zwycięztwach 
Napoleona I, ton dzienników francuzkich był przy­
zwoitszy i skromniejszy jak  teraz, kiedy wszy­
stko jest tylko paradą i przechwałką. Przyjaciel 
pokoju i przymierza Star kończy cytacye swoje 
życzeniem dla Anglii jedynego związku z Francyą, 
traktatu handlowego.

Rada przyboczna indyjska wkrótce uzupełnioną 
zostanie. Prawie wszystkie miejsca osadzone są 
przez dawnych dyrektorów Kompanii indyjskiój. 
Część została obraną, a obrani mianowani zostali 
przez Koronę i jeden tylko z powodu słabości zdro­
wia nie przyjął nominacyi.

Z Indyi bardzo sprzeczne są wiadomości, bo 
kiedy z jednój strony powstańcy mają być znie­
chęceni i już nie mają liczyć więcój jak  30,000 
ludzi, posiadłości Holkara są zagrożone i Angli­
cy ściągają tam (w Indore) wojska w obawie wy­
buchu w tój dotąd spokojnój okolicy.

W ybór reprezentanta w Reigate, w miejsce sir 
Henry Rawlinson, który w Radzie indyjskiój przy­
ją ł miejsce, zdaje się będzie nadzwyczaj ożywiony. 
Nazwisko kandydata konserwatystów nie jest je ­
szcze wiadome, z stronnictwa liberalnego wystę­
pują p. Doulton, i znany popularny adwokat p. 
Edwin James z Queens Court. Zdaje się, że p. 
James odniesie zwycięztwo.

Statek „Great Eastern“ miał być sprzedany, ale 
część akcyonaryuszów zaniosła protest przeciw te­
mu postanowieniu dyrektorów.

W  tych dniach umarł tu znany kucharz, przed­
siębiorca i wynalazca nadzwyczajnych potraw i na­
pojów, Francuz Soyer. W  ciągu wojny krymskiój 
wysłany był przez rząd angielski dla urządzenia 
kuchennego w wojsku. Miał z sobą cały sztab 
sekretarzy i pomocników; nowy cooking apparatus 
i wydał przepisy potraw polowych, dla których 
żołnierze mieli nosić małe patelnie z pokrywami. 
W  praktyce jednak pokazało się, że przy obozo­
wych ogniach trudno w czóm innym gotować chu­
dą baraninę jak  w kociołkach. Powrócił więc nic 
niezrobiwszy i wydał opis swój podróży, która 
kosztowała rząd angielski kilkanaście tysięcy fun­
tów szterlingów.

Trzech angielskich panów lordowie Grosvenor, 
Cavendish i Ashey, zwiedzają obecnie Amerykę 
i udali się właśnie na polowanie na „Buffalo" 
w towarzystwie tureckiego admirała Mahomed 
pasza.

Dzienniki zajmują się teraz mocno nadzwyczaj- 
nem rozmnożeniem się zabójstw dzieci przez matki 
swoje, często nawet zamężne kobiety. K ara za ten 
występek jest bardzo lekką, bo zwykle w  tych 
wypadkach przysięgli przyjmują z łatwością każ- 
den szczegół, zmniejszający winę. Wszystkie te 
występki popełnione są bez wyjątku, przez kobie­
ty protestanckiego wyznania.

Dwużeństwo jest w Anglii bardzo częstym wy­
padkiem ale zwykle w klasie najniższój lub śre- 
dniój. Podobny występek wydarzył się teraz w wyż- 
szój klasie. Pułkownik artyleryi hon. W . Yelver- 
ton, uwięziony został na takie oskarżenie w E- 
dinburgu. Przed kilku miesiącami ożenił się z da­
mą znacznego rodu i majątku, podczas kiedy 
przedtóm przez niego poślubiona inna, dotąd ży­
je  w Dublinie.

Wiedeń 20go sierpnia. J.C.K.Ap. Mość nadał 
koncepiscie ministeryalnemu w Zagrzebiu Drowi Ja­
nowi hr. Alberti godność szambelańską.

— J. C. W . Arryks. Ferdynand Maksymilian do­
zwolił, aby następujący wychodźcy z krajów lom- 
bardzkich wrócili do domów i otrzymali na powrót 
prawo obywatelstwa: Karol Bianchi, Hier. Dovera, 
Ant. Lissoni, P i0tr TurCo, Innoc. Sormani, Franc. 
Nonini, Lud. Proverbio, Cezar de Pedrini, Jan A- 
nioł Cussani i Henryk margr. Zurla.

— 0. D. Post donosi o układach tyczących się 
sprzedaży kolei żelaznój wiedeń iko-tryestskiój. (Ko­
respondent wiedeński Czasu donosił był, że Roth- 
echild dawał za nią 40 mil. złr. a rząd chce 60; 
kolej ta kosztowała około 120 mil). Teraz oprócz 
Rnthschilda ubiega się o nią towarzystwo francu­
skie kolei rządowych, któremu przewodniczy Ma­
niek Jest to walka Rothsehilda i Pereiry. Być mo­
że, że przyjdzie do 2]aflia się obu konkurento\v, 
albowiem rząd chce nie samą tvlko kolój sprzedać, 
ale zarazem całą sieć kolei południowych tak w 1.Y* 
rolu, jak w KaryMyi i Horwacyi, a nadto, aby me 
wypuszczać w obieg nowych akcyj.

—  K a r d y n a ł  Silvestri, który na czas jakiś przy­
bywszy do W iednia, znów do Rzymu wyjechał, 
przybył teraz tu ponownie, na czas podobno dłuż­
szy Coraz więcój ustala się mniemanie, że pobyt 
kardynała odnosi się do konkordatu, i że kardynał 
znajdować się będzie z tego powodu na koncilium 
prowincyonalnem.

Rosya.
Pełniący obowiązki ministra wojny jen. adjutant 

książę Wasilczyków ligi, wydał do zarządu wojen­
nego polecenie z d. 18 (30), lipca na mocy rozka­
zu cesarskiego, tyczące się zmian w służbie gwar- 
dyjskiej. Dotąd młodzież szlachecka przyjmowana 
do gwardyi musiała mieć najmniój lat 17, a naj­
więcej 20 wieku swego. Odtąd przyjmowaną bę­
dzie od lat 16 bez dalszego ograniczenia wieku. 
Szlachcic wstępujący do gwardyi w celu dosłużenia 
się stopnia, jezli skończył uniwersytet lub wyższe 
szkoły uwolnionym zostaje od egzaminu, jaki da- 
wnićj składać był obowiązany, a tylko przed uzy­
skaniem stopnia oficerskiego winien będzie złożyć 
egzamin z nauk w ojennych. Inny ustęp tego rozpo­
rządzenia zmniejsza trudności egzaminacyjne.

— Rozkazem cesarskim zamianowani zostali: 
Starszy urzędnik wydziału 2go kancelaryi przybo­
cznej cesarskiój, radzca tajny Delianow, kuratorem 
okręgu naukowego petersburgskiego; kurator okr. 
nauk. odeskiego radzca tajny Pirogow, kuratorem 
okr. naukow. kijowskiego, w miejsce rzeczywistego 
radzcy stanu Rehbindera, przeniesionego na takiż 
urząd do Odessy.

Królestwo Polskie.
Dalszy ciąg nagród za wystawę warszawską.
Oprócz nagród powyżój wyszczególnionych, ksią­

żę Namiestnik Królestwa, z mocy służącój sobie 
władzy, nadanej ustawą o wystawach przemysło­
wych w r. 1848 zatwierdzoną, przyznać raczył za 
wystawę warszawską 1857 roku następujące na­
grody.

Fabrykantom i Zakładom Fabrycznym.
V. Prawo używania herbu Państwa na napisach 

i wyrobach. Właścicielowi zakładu mechaniczno- 
tkackiego i farbierskiego, pod wsią Puszkinem, w 
gubernii i powiecie moskiewskim, kupcowi Euge­
niuszowi Armand, za tkaniny wełniane i półweł- 
niane, odznaczające się dobrocią i taniością, wszcze- 
gólności zaś obszerną produkcyą farbierską tego 
zakładu. Właścicielom fabryki sukna w Moskwie, 
kupcom, braciom Ganieszyn, za doskonałe wyroby 
sukienne za półsukna i flanele i za ciągłe starania
0 ulepszenie produkcyi i obniżenia cen. Cukrowniom 
w Hermanowie i Łyszkowicach; gubernii warszaw­
skiej powiecie łowickim, należącym do obywatela 
poczesnego, radzcy handlowego Hermana Epstein
1 Spółki, za obszerną produkcyę cukru odznaczają­
cej się dobroci, troskliwość o robotników i ich dzie­
ci, kształcenie młodzieży w różnych gałęziach tój 
fabrykacyi i w ogóle za wzorowe pod każdym w zglę­
dem urządzenie fabryk. Właścicielowi fabryki sukna 
i kortów w mieście Choroszczy, gubernii grodziń- 
skiój Chrystyanowi Augustowi Moes, za obszerną 
produkcyę kortów w różnych gatunkach. W łaści­
cielom  przędzalni bawełny i lnu w  m ieście Jegore- 
wie gubernii riazariskićj synom Jana Chłudowa, za 
postęp w produkcyi na wielką skalę przędzy ba- 
wełnianćj i lnianćj, odznaczającój się dobrocią obok 
cen umiarkowanych; oraz za uproszczenie fabryka­
cyi przez wprowadzenie ulepszeń w zakładzie. W ła­
ścicielom fabryki materyi złoto i srebrno-litych, wy­
robów pasajnonicznych oraz przędzy złotćj i srebr­
nej w Moskwie braciom Sytow, za obszerną pro- 
dukcyę celujących wykończeniem lam i materyi zło­
tem i srebrem przerabianych.

Fabrykantom i Rzemieślnikom.
VI. Medale pochwalne, a) Złote wielkie: W łaści­

cielowi warsztatów żeglugi parowój w Warszawie 
hr. Andrzejowi Zamoyskiemu i Spółce, za nadzwy­
czaj szybki postęp tego wzorowego pod każdym 
względem zakładu, za machinę parową o sile 60 
koni niskiego ciśnienia; i w ogóle, za pożytek jaki 
kraj z urządzenia powyższego zakładu i zaprowa­
dzenia żeglugi parowój odnosi. Przędzalni bawełny 
pod firmą: „Fryderyka Schlosser“ w mieście Ozor- 
kowie gubernii warszawskiój, za obszerną produk- 
cyę przędzy bawełnianój, celującój dobrocią i za 
ciągłe ulepszenia zakładu. AAłascicielom fabryki ma­
chin i narzędzi rolniczych, oraz odlewów w W ar­
szawie, Evans, Lilpop, Rau i komp., za obszerną 
produkcyę w ogóle; w szczególności zaś za ulepsze­
nie odlewów, znanych ze swój użyteczności. W ła­
ścicielom fabryki świec stearynowych i przetworów 
chemicznych w W arszawie, Adamowi Epstein i 
Morycowi Levy, za obszerną produkcyę świec stea­
rynowych i postęp w fabrykacyi różnorodnych wy­
robów chemicznych, odznaczających się dobrocią.

b) Medale złote małe: Właścicielom fabryki wy­
robów filcowych w S. Petersburgu, braciom Bar- 
dowskim, za doskonałe wyroby filcowe lakierowa­
ne. Właścicielowi fab yki wyrobów jedwabnych, 
wełnianych, bawełnianych i mięszanych, we wsi 
Lipkowie, gubernii i powiecie warszawskim, Józe­
fowi Worowskiemu, za znakomity postęp w pro­
dukcyi wyrobów jedwabnych, półjedwabnych i weł­
nianych meblowych, oraz innych celujących staran- 
nem i gustownem wykończeniem. Fabryce wyrobów 
chemicznych pod firmą „Hirschman i Kijewski" 
w Warszawie, za różnorodne przetwory chemiczne, 
zalecające się dobrocią i taniością. Właścicielowi 
zakładu garbarskiego na folwarku Bogdanówka gu' 
bernii mohylewskićj, obywatelowi ziemskiemu, ™a- 
leryanowi Hołyńskiemu, za celujące dobrocią wj- 
coby garbarskie. Właścicielowi huty szkła we wsi 
Czechach gub. lubelskiój, braciom Herdliczko, za 
znakomity postęp w wyrobach szklanych; fa j ro’ 
wadzenie ulepszeń w urządzeniu pieców, > za . ro' 
skliwość o dobry byt i los robotników'. "  ascicie- 
lowi zakładu garbarskiego w St. Petersburgu, Ale­
ksandrowi Zeidlitz, za postęp w produkcyi tego 
zakładu i praktyczne zastósowanie rozmaitych ma- 

, teryałów, garbnik zawierających. Właścicielce fa­

bryki sukna pod Rygą, Karolinie Ludwice Thiło, 
za sukna cienkie celujące dobrocią, i za wyroby 
wełniane mięszane z jedwabiem, odznaczające się 
dobrem wykończeniem. Fabrykantowi wyrobów ko­
tlarskich w Warszawie, Wilhelmowi Troetzer, za 
aparaty miedziane i mosiężne, celujące wzorową 
konstrukcją i takiemże wykończeniem, i wr ogólno 
sci za szczególny postęp, okazany w tej gałęzi prze­
mysłu. Właścicielowi zakładu artystyczno litografi­
cznego w Warszawie, Maksym. Fajans, za ulepsze­
nie litografii i rozpowszechnienie w kraju sztuki 
chromolitograficznej. Właścicielowi przędzalni ba­
wełny w mieście Ozorkowie, gub. warszawskiej, 
Henry. Wilhelm. Szlosser, za wzorowe urządzenie 
fabryki przędzy bawełnianój, odznaczającej się szcze­
gólną pod względem wykończenia dokładnością i 
za doprowadzenie tejże do Nr. 60, dotąd jeszcze 
w kraju nie wyrabianego. (Dalszy ciąg nastąpi.)

'Kroiiśk* anijsćowa i 5'&:;.yr2uij$zjia.
Kra&ÓW  21 sierpnia. Dzisiejszym pociągiem  wiedeńskim  

przybył do m iasta naszego JEkscel. hr. A genor G o łu ch o w sk i, 

N am iestnik Galicyi.
—  Ju tro  to je s t w niedzielę jak  ju ż  wspomnieliśmy m a być 

w tutejszym  ogrodzie Strzeleckim  zakończenie obchodu strzel­
niczego strzelania o nagrody do tarczy, z okazyi urodzin JC . 
Mości. P . Prezydent krajow y hr. Clam-Martinic ofiarował n a  
nagrody 12 dukatów  w złocie, Towarzystwo strzeleckie kubek 
srebrny, a  p. W incenty  W olff szkatułę machoniową w ykładaną 
wyzłacaniami. N agrody  te  ju tro  będą w strzelnicy rozdawane.

— D ziś wniesiono do sal w ystaw y starożytności posąg kam ien­
ny Światowida i ustawiono go w pierwszćj sali, umocowawszy 
żelaznemi podporam i do podstawy.

— Podczas deszczu dziś popołudniow ego, osobliwy był wi­
dok tęczy, której jeden koniec dochodził b ruku  na  Rynku pod 
Sukiennicami, pow lekając bruk szerokim  pasem barw mienią­
cych. P asy  tęczowe leżały dalej na  kościele maryackim.

— Od parę  dni baw i tu  w mieście naszem znakom ita śpie­
waczka p. K aro lina dc Tiefensee, znana w muzykalnym świę­
cie pod imieniem Pescatori, i zam yśla dać się tu słyszeć w kon­
cercie.

— W  d. 24 b. m. przypada term in płacenia 40tćj ra ty  500- 
milionowej pożyczki.

Przegląd poliłycany.
Depesze ieieł/raflczuB.

P a r y ż  20go sierpnia. Dzisiejszy Monitor dono­
si, że wczoraj pełnomocnicy państw podpisali na 
konferencyi paryskiój konwencyę tyczącą się urzą­
dzenia Księstw Naddunajskich. Wymiana ratyfi- 
kacyi nastąpi w ciągu pięciu tygodni, albo i wcze- 
śniój. P rzed ratyfikowaniem konwencyi, takowa 
nie będzie ogłoszoną.

Koferencye paryskie o ile się tyczą organizacyi 
księstw, są już skończone, jak  donosi powyższa 
depesza paryska. Pozostaje jeszcze konweneya o 
żeglugę na D unaju, którą zmienić mają państwa 
nadrzeczne, czyniąc zadosyć życzeniom mocarstw 
konferujących. Z tego powodu konfereneya odro­
czyła dalsze posiedzenia, a pełnomocnicy państw 
rozjechać się mają do kąpiel.

Król i królowa Pruscy powrócić mają do Ber­
lina z Tegernsee w d. 31go bm. Do Babelebergu 
przybywa jeszcze wielu książąt dla widzenia się 
z królową angielską. Pobyt jej ma się przedłużyć 
aż do przyjazdu króla. Dzienniki nie przestają 
utrzymywać, że po powrocie królewskim, kwestya 
rejencyi ma być stanowczo rozstrzygniętą, i że 
minister Malmesbury wpływa na mą.

W  Tryeście otrzymano 19go b. m. wiadomość 
z K ataru , że Nowica Cerowicz przybył tamże, a 
zabawiwszy pięć dni wyjechał drogą ku Cetyni 
wiodącą. Jeden z synowców jego miał być w N i -  

ksiczu rozstrzelany. (Wiadomo, że Nowica Cero­
wicz był jednym z przywódzców napadu na her- 
cegowińskie pograniczne miasteczko Kołaszyn).

Zeit donosi z M o sta ru  o o d d a le n iu  w Bośnii 
wielu urzędników za zbyteczne uceimiężanie chrze- 
ścian, lecz zarazem przytacza przykład usunięcia 
mudyra z Priepola, oskarżonego przez Turków o 
zbytnie względy dla c r^escian. ^

Bombardowanie Dzedddy stwierdzonem zostało 
urzędownćm doniesien iem . Trwało ono od 25go 
lipca do 6go sierpnia, ale z przerwam i, podczas 
których zapew ne toczyły się układy między wła­
dzami tureckiemi a apitanem angielskiego okrętu
„Cyklop"- Domów zniszczonych jest tylko 14 lub
15, c o  dowodzi, iz kapitan angielski chciał jedynie 
rzucić postrach i zmusić władze do ukarania win-

^ W  Marsylii otrzymano pocztę z Indyi, która 
przywiozła wiadomości z JJombaju do 19go do­
chodzące. Nena Sahib miał pociągnąć ku połu­
dniowi- Sir Colin Campbell i jeneralny gubernator 
Canning znajdowali sie jeszcze w Allahabadzie. 
W królestwie Kaszmiru panowało niejakie wzbu­
rzenie, a w prowincyi Behar były n i e s p o k o j n o ś c i .  

W Pendżabie spokojnosć nie była w niczem na­
ruszoną; wszelako rozpuszczono dwa pułki jazdy 
i stracono dwóch sipojów. Król Bochary gotował 
S1? napadu na Chokand, leoz Rosya powstrzy­
mała g o , oświadczając, ż e  będzie bronić Cho- 
kandu.

S p r o s t o w a n i e .  W  num erze wczorajszym w rubryce 
„’W iedeń1' w p ią ty m  u s lęp ie , wiersz 8m y, zam iast „senacie", 
czy ta j „u lub ionym  tem acie*.

P o d  n o m in ac y am i, kom isarzem  obw od. zam ianow any p. F ran . 
G e d l,  a  n ie  G edt.

Amtaal AS.JoS*®' StowaEai Eeiaitor odpowietiaiHlny.
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Kars papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  21 sierpnia.

B anknoty  polskie za 100 z lr .........................
B uble obrączkowe a g i o ...........................................
T alary  pruskie za 150 d r .......................................
Cwancygiery  .............................................d r .
PćHmperyały r o s y j s k i e ....................................... d r .
N apoleondory 20 f r . .............................................. ,
D ukaty  h o l-n d . w a in e .............................................

t  austryack ie  . . ..................................   „
L isty  zastaw ne galicyjskie z kuponami . . „
O bligacye indem n. z kupon............................... .....
P o ty czk a  narodow a z r. 1 8 5 4 ........................ .....
L isty zastawne polskie z kuponam i . . . .  zip.

W i e d e ń  21 sierpnia (telegraf.)
A u g s b u rg .......................................................................
H a m b u rg .......................................................................
Londyn ........................................................................
 .....................................................
Agio od z ło ta ...............................................................
5®/# M e ta l ik i ...............................................................
 .....................................................
£ 9 J  *  .......................................

I 1;  * .................... ; : : ................
? »  ..........................
Losy z r. 1834 ..........................................................

„ „ 18S9 . . . .  ............................. ....
,  ,  1854 .........................................................

P o tyczka narodow a 5 * / , .....................................
Obligacye in d sa n iz . g d ic ........................................
A kcye B a n k o w e .........................................................

.  k redy tu  ru c h o a e g o .....................................
„ kolei francusko-austryack ic li....................
,  kolei pólnocnćj . . . . .  . . . .  ■

L w ó w  18 sierpnia.
D u k a t h o le n d e rsk i .................................

,  a u s t r y a c k i .................................
Pó& ajieryal r o s y j s k i .............................
B ubel ro sy jsk i ......................................
T a la r  p r u s k i ............................................
Pięeioriobiwka p o l s k a ........................
Listy » 3taw ne galie. b e t  kupon. . .
Oblig. in d o su , galic. bez kupon. . .
Pożyczka narodow a bez kuper..

W a i r s » s * w ®  19 sierpnia.
P ó K a p e r y a i y ....................................................... rubli
Obligi s k a r b o w e ...................................................... „

kupon  ............................................
L isty zastaw ne n i  o k r e s u ............................... rubli

kupon ................................................

W roslnw  20 sierpnia.
Banknoty au s try ack ia ........................ .......................
Polskie bilety  b a n k o w a ............................................

„ listy  z a s t a w n e ...........................................
Poznańskie listy  zastawne 4 % .............................

« v  «■_, .  » » n ® la i i .....................
Obbg, kolei k r ik . - 3 r .b s k . .................................  .
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z  Szczakowy do Granicy g. l t  m. 20 połud.— $■ 1* “ • 25 Poł-
z  Szczakow y do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. 
z  Szczuko w y do Trzebini g. 5 m. 30 raBO. 
z  Granicy do Szczakowy g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą:
do K rak o w a ® Dębicy g. 5  m. 20 ra n o — g . 2  m. 35 połud. 

„ «  Wieliczki f .  10 m. 46 rano  ff® ■ wiecEÓr.
r> % Wrocławia i W arszaw y %• 3  m. 66 popolad.
„ s  Wiednia g. U  m. 25 p o ł n d . -  g- 8 m. 15 wieczór.

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 3 7 p o p o łu d .— g- l 2  m- 23 wnooy.

Przy jechali od 20 do 21 sierpnia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Józof Dębski w la. dóbr z Rudny- 

Michał Kron kupiec, Teodor Kron kopiec ■ Ołomuńca. Karol 
Loblhauer kupiec e  Paryia. Wincenty Makomaski wł. dóbr 
z familią z Polski Fraciszek Mayer ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Grzymała Łubańeki doktor medycyny 
Warszawy. Ksiądz Antoni Kurowski, Ignacy Morawski. 

Stanisław Morawski stndenoi z Franoyi. Wiktor Delmary, 
Kostka Haretou kopoy z Jasa. Izydor Bandt naucz, z Prus. 
Józof Wiślioki urzędnik, Ludwik Struser kupiec, Aleksander 
Naetschew w ł. dóbr z Wiednia.

W yjechali: Eustachy Czetwertyński w ł. dóbr do Paryża. 
Juliusz Bandt do Wieliczki. Ksiądz Antoni Kurowski, Stani­
sław  Morawski, Ignaoy Morawski studenci do Tarnopola. 
Grzymała ł.ubański doktor medyoyny do Wiednia.

HOTEL SASKI. Ludwik Grabianka obyty., Walenty Sewe- 
ryn dok. med. z Podola. Wojciech Studzienek! oby w, i  Gali- 
oyi. Stanisław Polewski urzędnik ze synem z Karlsbadu.

W yjechali: Ludwik Rogawski obyw.. Józef Kraszewski 
oby w. do Galicyi. Bernard Kochen bankier, Bernard Hantke 
wł. dóbr do Warszawy. Ksiądz Jan Steczkowski do Jasła. 
Wojciech Studzieński obyw. do Wrocławia.

I _387.
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Wiadomości handlowe i przemysłowe
K raków  20 sierpnia. Na komorę graniczną Baran zwie­

ziono z Królestwa Pelskiojo wielkie ilośoi nowej pszonioy i 
żyta. Pszenica okazuje się byó bardzo licha, po większój czę­
ści zrosła i wilgotna, żyto natomiast jest piękne, prawie 
wszystko sucho zebrane. W  oiągu tego tygodnia daleko s ła ­
biej szła sprzedaż i ruch handlowy zaacznie mniej ożywiony, 
a tylko dawna pszenica w przedniojszych gatunkach poszuki­
wana chciwie i płacona bez targu częścią po cenach notowa­
nych, częścią zaś mało co ufżój. Producenci wystawiali na 
sprzedaż wielkie ilości nowój paze uoy, bądź gotowej już, bądź 
też na zamówienia wedle umów; wszelako ziarno już zwie­
zione jaki taki znajdowało odbył, a niżej od dawnego, na 
późniejsze zaś dostawy nikt prawie zapuszczać się n’e chciał, 
jakkolwiek ceny stawiano umiarkowano stosunkowo do ze- 
szłotygodniowych żądań Niepewna to teraz rteoz zawierać 
umowy o dostawę, a to dla oba stron, głównie jednak dla 
nabywcy, bo różnica między gatunkami jest niezmierna, a na 
jednem polu zboże nie zawBze będzie jeszcze jedcostajncm, 
to powodnjc nabywców nie tylko do ostrożności, ale nawet 
do wstrzymania się od kupna na próbki. Dawną pszenioę pła­
cono na granicy 40, 41 do 42 złp. Zyto tak dawne jako i 
nowe po 18, 18 V, do 19, najwybrańeze 20, 20*4 złp. Nowa 
pszenica w lepszym gatunku i imało co zrośnięta po 34, 35 '/„ 
do 36 /  złp , poślednia po 28, 49. 30 złp. Jęczmień dawny 
niezmiernie pokupny i Pł»«ony po 15, 16 do 17 złp.

Na targu dzisiejszym w Krakowie ruoh szedł słabiej niż 
w tamtvm tygodniu, « 1®* pszenicę jak żyto sprzedawano 
nieco niżej. Szczególniej nowa pszenica słano się trzymała i 
trudny znajdowała od 'y t. P |fkna ’*wn? P«*®»IC» płacona po 
9*/, do 10, wyborowa po 10 /„  1 0 /, *łr.; czerwona galicyj­
ska kupowana chętnie, ale dawne ziarno, po 8, 8 -  8-/, do
87, złr. Nowa biała po 8, 8 / , ,  8 / , ,  a w najpiękniejszym 
gatunku sncho zebrana 9, 9 1, ,  O /j z r. a po e nią tegoro­
czną pszenice zrosłą źadaao 6 /* i ® i z r- 0 odcho­
dziło‘po cenach notowanych; jeezmien zeszłoroczny poszuki­
wany i pł ac0„y po 4 '/,, 4V„ 4%  do 5 z łr  Nowy owies pła- 
oony po 2% , 3 do 3 '/., 3 ‘/4 złr. w miarę dobroci.

W ro c ła w  19 sierpńia. Wobcc powstrzymywania s,e ku­
pujących od robienia interesów, nie zdołali: s.ę sprzedawcy 
utrzymać przy dawnych cenach, czego skutkiem ceny wszy­
stkich gatunków zboża sio zniżyły. Pszenica odchodziła wi­
docznie sł.biój, albowiem było ją na przodąż obficie i nawet 
w gatunku przednim przedawano jój tanićj. la oniosoi 
mdłem usposobieniu g iełiy  berlińskiój wczoraj, zniżyły cenę 
żyta o kilka srebrnych groszy na szeflu. Jęczmień awny 
w przednim gatunku poszukiwany bardzo i ma cenę 
kowo wysoką. Towar pośledniejszy za to niemal zaniedbany. 
Tranzakcye na owies nio liczno. Ceny praktykowano dzisiaj 
następne za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) srebrnych 
froesy pruskich (po 3 kr. m, k.).

T reść Obwieszesseń urzęnionjcb
w Nrze 189 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia . C. k. sąd obw. N. sandeoki: wierz. hip. 
części dóbr Załubińoze czyli Nadłubińce; term. 30 wrześni*. 
Sąd krajowy krakowski: wierz. hip. dóbr Niegoszowioe; ter. 
do 15 października.— Sąd obw. tarnowski: Jana Trembeckie 
ge celem ekstab. kontraktu dzierżawnego z dóbr RzachoweJ 
Wóźnioznój. Sąd obw. N. sandeoki: Feliksa Tworzyanskiego 
i Kazimierza Brzozowskiego, tudzież spadkobierców Tomasza 
Lewickiogo, celem ekstab. sumy 253 złr. 157, kr- z 6ćbr 
Zimnowody; term. 22 września.— Sąd obw. tar owski: Bal­
binę z Ramultów Konopczynę, w interesie spadku po zmar­
łym bez test. w r. 1852 dnia 2go listopada wCzermnój cbw. 
anielskim, Jordanie Zdzieńskim; term. do roku.

K o n k u rs ? . Posada rabina obw. wN, Sączu (500 lub 400 
złr.); termin do 15 września.

L io y ta e y e .  W  dniu 4 listop. i 9 grudnia sprzedaż dóbr 
Milkowy z przyległościami (oena wyw. 82,577 złr. 40 kr.). 
W  dniu 14 września wydzierżawienie w Krakowie myta dro­
gowego i mostowego w Babicach pod Oświęoimem (oena flsk. 
3,749 złr. m. k .) oraz w dniu tymże w Wadowicach wydzier. 
myta drogowego w Łękach (1412 złr. m. k .) Do 30 wrześ. 
oferty na budowę kolei z Przemyśla do Lwowa (oena wyw. 
4,170,00 złr.). Do 20 września oferty na dostawę materya- 
łów i robót do koszar w Podgórzu i zakłada kadetów w Ło­
bzowie.— W  dniu 2 września dostawa 257 n. a. sagów twar­
dego drzewa dla urzędów w Tarnowie (wadium 225 z łr .) .— 
W dnia 13 września dostawa potrzeb kancelaryjnych dla są­
du obw. w N. Sączu.

Gattung des Papiers

Erforder- 
niss

CS «s«.
Riess

Format

•9 1 ’£ 

Wien. Zoile

1860
2347

512
164
177

58
38

832
90
12

26
69
79
90
11

1

17
15
16* 
17 
18* 
19 
21! 
13* 
15 
i6* : 
17 | 
18* 
19 
21* 
13* 
18* 
21 
15 
15

19

22
23
24 
26 
29 
17 
18* 
22
23
24 
26
29 
17 
24
30 
18; 
i s :

22

H a n r y k a  z  W e n tz ló w  W ln ie w lc z o w a
żona Patrona Trybunału Warszawskiego, przeżywszy 
iat 41 po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 21 sierp­
nia 1858 roku przeoiost* się do wieczności.

W  żalu nieutuleni rodzice, mąż i syn zmarłej za­
praszają pobożnych w d. 23 t. m. i r. o godzinie 5tej 
po południa na wyprowadzenie zwłok z pod Nru 239 
na cmentarz — dnia zaś następnego o godzinie lOtój 
z ra na n a b o ż e ń s tw o  Ż a ło b n e  do kościoła 00 . 
Kapucynów. C3? 1)

m t a o p H i w n ] .

Wpisy
do c. k. Gimnazyum Stój Anny w Krakowie na rok szkolny 
185% odbywać się będą dnia 29 i 30; e g z a m in u  p o p ra ­
w c z e  i  w s tę p n e  dnia 31go; e g z a tn in a  m a t u r i t a t i s  
u s tn e  dnia 20, 27 i 28  b. m. i r. .

Z Dyrekoyi c. k. gimnazyum Stój Anny w Krakowie, 
dnia 18 sierpnia 1858.

( 730- 1- 3)  Dr. L . Klemensiewicz.

Pszenica b i a ł a ....................
„ żółta . . . . . .

Ż yto".  .................................
Jęczm ień..................................
O w ie s ......................................
G r o c h .........................................
R zepik ......................................
Rzepak z im o w y .......................  —

Ty,ko koniczyna czerwona miała nieco pokupu, po cenie 
niezmicnionój; o nasieniu białem Przeciwnie nio nie słychać. 
Ceny czerwonój: 1 4 / ,—15—16/„ , białó) 1 9 -2 0 - 2 2  tala­
rów (po 1 z łr . 30 k r.) za centnar pruski (83% funtów wie­
deńskich).

przedn. 
lt 6 -1 1 4  
100-106  

. 62— 63
• 6 2 -  56
• 45— 50
• 74— 80

126 
122

średn.
ICO

94
61
50
40
71

121
116

65—75 
6 5 -7 5  
5 8 -5 9  
40—44 
30—35 
63—69 

116 
110

(7 1 8 )3 Kumlmachung (2‘3)
Die feierliehe ErófTnung des neusistemisirten k. k. Unter- 

Gymnaslums in Krakau wird am lten September 1858 in der 
St. Peters Kirche urn 10 Uhr Vormittags stattfinden.

Hie Aufnahme in dieses, im Hause Nro 126 in der Dom- 
herrngasse unterbrachte. Gymnasium wird am 27ten August 
1. J. beginnen.

Am 30 und 3ttcn August i. J. wird die zur Aufnahme in 
mo erste GymnaJakiasso vorgeschriobenen Prufung abgehal- 
ton werden.

Von der k. k. Gymnasial-Direktion 
Krakau den 16 August 1858.

A. Biolikowicz k. k, Direktor.

Nr. 18,556.

POCIĄGI OJOBOrE HA KOLKI iSLAJaitJ.
Odchodzą-.

s Krakowa do Dębicy g. 12 m. 15 w połud^- 9 m. 5 wieoz.
„ do W ieliczki g. 6 m. 30 r a n o -  g. 9 m. 30 wieczór.
„ do Wiednia g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 2o popołud.

do Wrocławia i W arszaw y  g. 8 m 30 rano.
% Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w pot ud. g> 2 w nocy. 
s  Wiednia „ g. 7 rano— g. 8 m. 30 wieczór.
■s Mysłowic „ g. 12 w południe.

Kuiidmachung‘ (719-2-3)
wegen Lieferung des Bedarfes an Schreib- 
und Drukpapier fur die k. k. Finanz- Lan­
des- Direction in Krakau , und die ihr un- 
tergeordneten Behorden und Aemter auf 

das Vertvallungs Jahr 18-59.

• F!'!anz-LandeS-Direction in Krakau be-
nothiget fur sich und die ihr untergeordneten Fi- 
nanzbehorden und Aemter im Laufe des Yerwal-
tung*Jabres 1859 d. i. in , je r  z eit vom lten No­
vember 1858 bis Ende October 1859 folgende 
Schreib- und Druckpapiergattungen, in den bei- 
innfig  angegebenen Mengen

Kleinkoncept . . . . • •
G rossk on cep t........................
Klein-Median-Koncept . • 
Gross-Median-Koncept . • 
Klein-Regal-Koncept . • • 
Gross-Regal-Koncept . . •
lmperial-Koncept...................
K le in -K an zle i........................
G ross-K anzlei.......................
Klein-Median-Kanzlei . . • 
Gross-Median-Kanzlei . . .
Klein-Regal-Kanzlei . . . .  
Gross-Regal-Kanzlei . . •
Im perial-K anzlei...................
Klein-Feinpostpapier . . .
Klein-Packpapier . . . .
Gross-Packpapier . . . .
Couvert-Papier
F liesspap ier............................
Median-Fein Yelin (Lithogra

fie P a p ie r ) ........................
Zur Sicherstellung dieser Papierlieferung wire 

eine Konkurrenz-Verhandlung mittelst Offerten bei 
der k. k. Finanz-Landes-Direction eroffnet.

Die Offerte sind versiegelt mit dem unten be 
stimmten Angelde (Vadium), oder mit dem legalen 
B ew eise, dass dasselbe bei einer Aerarial-Kasse zu 
diesem Behufe erlegt worden ist, unter Anschluss 
von vier Musterbogen von jeder zur Lieferung an 
gebothenen Papiergattung bis einschliissig den 
September 1858 bei der k. k. Finanz-Landes-Di 
rection in Krakau zu iiberreichen, und mit der 
Auschrift: „Anboth zur Papierlieferung fu r  Ver- 
waltungs-Ja/ir 1859“ zu bezeichnen.

Nach Ablauf des oben festgesetzten Konkurenz- 
termines d.i.nach dem8ten September 1858 werden 
keine Offerten mehr angenommen.

Die Unterschriften der Offerenten sind mit dem 
Vor- und Zunahmen, Charakter un dem Aufent- 
haltsorte deutlich anzusetzen.

Die Offerten haben die ausdriikliche Erklarung 
zu enthalten, dass der Offerent sich den Lizitations- 
bedingnissen unbedingt unterziehe.

Die Eroffnung der Offerten geschielit in Gegen- 
wart der hiezu bestimmten Commission.

Die Lizftationsbedingnisse sind folgende:
1) Die k. k. Finanz-Landes-Direction behalt sich 

die Wahl vor entweder die ganze offerirte 
Papiermenge oder nur einem Theil hievon 
und zwar sowol beziiglich der verschiedenen 
Papiergatungen als auch in Absicht auf die 
Menge von jeder Gattung anzunehmen oder 
zuriikzuweisen.
Nach Umstanden werden auch Offerten auf 
einen Theil einer oder mehrerer Papiergattun- 
gen bertiksichtigt werden 
Yon den nach der Wahl der k. k. Finanz- 
Landes-Direction angenommenen Quantitiiten 
ist der auf ein Vierteljahr entfaliende Theil 
vorhinein in Laufe des ersten Monates eines 
jeden Quartals fur das I. Quartal aber bin- 
nen 14. Tagen nach erfolgter Zustellung der 
Bestattigung des Lieferungsanbothes auf Ko 
sten des Untemehmers an das k. k. Oecono- 
mat der k. k. Finanz-Landes-Direction abzu- 
liefern.

4) Die offerirten Papiere sind sowohl der Quan­
t ity  als der Gattung nach genau urn die Prei 
se in C. Mze nach dem bisherigen Zwanzig 
Guldenfusse in Ziffern und Ruchstaben in dem
Offerte auszudruken.

5) Die Qualitat des abzulieferenden Papieres 
muss genau mit den vom Lieferanten vorge- 
legten von der k. k. Finanz-Landes-Direction 
gewahlten, hiernach bezeichneten, und dem 
Lieferanten zukommenden Musterbogen iiber- 
einstimmen. Auch kónnen Musterbogen von 
den bisher verwendeten Papiergattungen bei 
dem k. k. Finanz -Landes -Directions-Oecono- 
mate eingesehen werden. Siimmtliche Papier 
gattungen miissen aus Leinhadern und ohne 
Beimischung von fremden Stoffen haltbar und 
dauerhaft verfertigt sein, wie auch die ange- 
gebene Hóhe und Breite genau enthalten.

6) Wird ein Angeld von tunf Perzenten des pro- 
ponirten Preises der angebothenen Quantitat 
gefordert, welches entweder jj-jj Baaren, oder 
in offentlichen nach dem letztbekannten W ie
ner-Bórsekurse (u. g. in Staatsschuldverschrei
bungen der beiden Lottoanlehen von den Jab 
ren 1834 und 183, zwar auch nach dem Rbf"
sekurse jedoch nicht uber den Nominalbetrag) 
zu berechnenden osterreichischen Staatsobli- 
gationen, m galizischen Pfandbriefen (es ver 
steht sich von selbst, dass lezteren so wie 
alien auf den Liberbringer lautenden Obliga-
tionen die Coupons und der Talon angeschlos- 
sen sein mussen) oder aber in Kassaanweisun- 
gen zu leisten ist. Dieses Angeld muss bei 
einer Aeranalkasse deponirt und der den Zwek

2)

3)

wf t .  has1- 
u l i s .

pray 
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der Hinterlegung desselben genau bezeichnen- 
de Depositenschein der Kasse dem Offert an- 
geschlossen werden. Offerte ohne diesen De­
positenschein oder ohne die oben geforderte 
Erklarung, dass der Offerent den Lizitations- 
bedingnissen sich unbedingt unterziehe, wer­
den nicht beriiksichtigt werden.

7) Ebenso wenig wird aut Offerte Riicksicht ge- 
nommen werden, welche abweichende Neben- 
bedingnisse enthalten, diese mogen nun die 
Quantitat des Papieres oder die Art, oder die 
Zeit der Ablieferung betreffen.

8) Die Entscheidung wird Uber eingeholte Ge- 
nehmigung des hohen k. k. Finanz - Ministe- 
riums erfolgen, daher die Offerenten bis da- 
hin fur ihre Anbothe verbindlich bleiben.

9) Die Depositenscheine werden bis zur Bestat­
tigung oder ZurUckweisung der Anbothe zur 
Sicherheit des Aerars zuriickgehalten werden, 
wo sodann das deponirte Angeld im ersten 
Falle in die mit dem zehnten Tbeile des gan- 
zen Lieferungsbetrages zu leistende Caution 
eingerechnet werden wild.

10) Diese Caution, welche auf die in dem Ab- 
satze 6 der Lizitationsbedingnisse angegebene 
Art geleistet werden muss und womit der 
Licferant fur alle aus dem Vertrage entsprin- 
genden direkten oder indirekten Ersatzlei- 
stungen zu haften sich verpflichtet, hat bis 
zur glinzlichen Erfullung der unternommenen 
Lieferungsverbindlichkeiten erliegen zu blei­
ben, wo sie sodann gleich ausgefolgt werden 
wird.

11) Uiber jede geschehene und annehmbar befun- 
dene einzelne Theillieferung, ist eine beson- 
dere Rechnung zu legen, und es wird der 
dafur entfaliende Vergiitungsbetrag gegen klas- 
senmassig gestempelte von den zur Uiberna- 
me des Papieres berufenen Oberbeamten ko 
ramisirte Quittung)sogleich ausgezahltjwerden.

12) Die Zuriickstellung der Angelde zu den Of­
ferten, welche nicht berucksichtigt oder nicht 
annehmbar befunden werden, die Auszahlung 
der Vergutungsbetrage fur geschehene und 
annehmbar befundene Lieferungen, dann die 
ZurUckstellung der Cautionen nach ganzlicher 
Erfullung der Vertragsverbindlichkeiten ge- 
schieht an die Offerenten und Lieferanten 
selbst, oder an deren legal sich als solche 
ausweisenden Bevollmachtigten.— Die diesfal- 
Iigen von den Machtgebern eigenhandig zu 
unterfertigenden und von der Personalgerichts- 
barkeit derselben zu legalisirenden Vollmach- 
ten mussen aber jedes einzelne dieser Ge- 
schafte besonders bezeichnen.

13) Die Ablieferung des Papiers hat vollzahlig zu 
geschehen, das ist, der Riess Papier muss 
zwanzig Bucher, und ein Buch beimSchreib- 
papier vier uud zwanzig Bogen enthalten, und 
alle Gattungen mussen ohne Beifugung ir- 
gend eines Ausschusses geliefert werden.

Die Schreibpapiere mussen in einzelnen 
Riessen, jeder Riess mit zwei Einlagsbogen 
versehen (welche jedoch zu der Anzahl von 
480 Bógen, aus denen ein Riess zu bestehen 
hat nicht gerechnet werden diirfen) und mit 
Bindfaden gebunden sein.

14) Da es nicht móglich ist, jede einzelne Liefe­
rung sogleich bei der Abstellung bogenweise 
durchzugehen und die alienfalligen schlechte 
Qualitat oder den Abgang des Papiers zu ent- 
decken, so werden bei der Uibernahme einer 
jeden Lieferung von der Uibernahmskommis- 
sion sogleich einige einzelne Riesse ausge- 
schieden, genau durchgesehen und iiberzahlt 
werden, deren Behind sodann fur die ganze 
Lieferung in der Art zum Massstabe zu die- 
nen haben wird, dass wenn z. B. bei einer 
Uiberzahlung von drei Riessen ein Abgang 
von zwei Biichern erhoben worden ware, fur 
eine Lieferung von 60 Riessen ein Abgang 
von 40 Biichern angenommen werden wiirde. 
Jedochbleibtes dem Ermessen der Uibernahms- 
Kommission anheimgestellt wenn sie Griinde 
hiefiir zu haben glaubt auch die ganze jedes- 
malige Ablieferung genau durchzusehen und 
zu iiberzahlen.

15) Alle Streitigkeiten, welche gegen das Erkennt- 
niss der Uibernahmskommission, die aus den 
zwei Oeconomats Ober-Beamten oder den sie 
vertretenden Iudividuen zu bestehen hat uber 
die Annehmbarkeit einer einzelnen ganzen 
oder theilweisen Lieferung entstehen sollten, 
werden durch eine von der Finanz-Landes- 
Direction zu bestimmende Kommission nach 
erfolgter Einvernehmung von Sachverstandi- 
gen und des Lieferanten oder seines BevolP 
miichtigten entschieden werden, welcher Ent­
scheidung ohne weitere Berufung Folge ge­
leistet werden muss. Sollte gegen den Liefe­
ranten entschieden werden, so hat derselbe 
auch nebstbei die alienfalligen Kosten dieser 
Komission zu bestreiten.

16) Der auf die oben bemerkte Art erhobene Ah' 
gang oder das wegen schlechter Qualitat oder 
sonstiger Mangel zuriickgestossene Papier muss 
M t  r °Ilkomi»en qualitatmassiges mit deiB 
Musterbogen genau iibereinstimmendes Papief 
von derselben Gattung liingstens innerhalb der 
rn st yon vier Wochen ersetzt werden, woz11

7 i n  F.'e êrant insbesondere verpflichtet wird- \
1 ‘) Der Lieferant ist gehalten nach Umstaden auch 

mehr Papier als er erstanden hat um del
(Dalszy ciąg W Dodatku).

Z a  Hządzcę drukami, Stanisiato Graiichowski
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Erstehungspreis zu liefern, und zwar iiber 
vorliiufige vierwochentliche Aufforderung wel- 
che nach dem Erachten der Finanz-Landes- 
Direction zu jeder Zeit geschehen kann und 
zwar bis zu der Menge des yierten Theiles 
der ihm iiberlassenen und von ihm iibernom- 
menen Lieferung. — Dagegen wird dem Lie- 
feranten zugesichert, dass nicht weniger ais 
die ihm iiberlassene Lieferungs - Qualitat des 
von der Finanz-Landes-Direction benothigten 
Papieres abgenommen werden wird.

18) Wird jede Vertragsverbindlichkeit ais eine 
Hauptbedingung des \  ertrages erklart. Wenn 
eine oder die andere Bedingung nicht genau 
zugehalten oder erfiillt werden sollte, so wird
die k .  k. Finanz-Landes-Direction berechtigt 
sein, den V ertrag entweder ais gebrochen 
anzusehen, und die fernere Lieferung auf 
Kosten und  ̂Gefahr des kontraktbriichigen 
Lieferanten eine Relizitation auszusetzen, oder 
den Lieferanten zur genauen Zuhaltung oder 
eingegangenen \ ertragsverpflichtungen zu ver- 
halten, oder aber des esforderliche Papier aus- 
ser dem Wege der Konkurenz durch freien 
Handeinkauf ohne Einvernehmung des Liefe­
ranten um welch immer bestehende beliebige 
Preise beischaffen zu lassen ohne dass der Un- 
ternehmer gegen die getroffene Wahl des aus- 
hilfsweise beizuschaffen nothwendig geworde- 
nen Papieres oder gegen die fiir dasselbe zu- 
gestandenen Preise die geringste Einwendung 
zu machen berechtigt ist. Ferner soli der Fi- 
nanz - Landes - Direction das Recht zusteheD, 
den hieraus dem allerhochsten Aerar allen- 
falls erwachsenen Schaden aus der Kaution 
und dem ubrigen, wo immer vorfindigen Yer- 
mógen des kontraktbriichigen Lieferanten ein- 
zubringen, dagegen soli der Kontrahent auf 
den hiedurch etwa erzielten Yortheil keinen 
Anspruch haben.

19) Werden dem bestattigten Lieferanten alle 
Rechtsmittel freigelassen, die er aus dem Ver- 
trage gegen das allerhóchste Aerar in An- 
wendung bringen zu konnen vermeint.

20) Uiber dieses Lieferungsgeschaft wird ein Ver- 
trag ausgefertigt werden, dessen klassenmas- 
sige Stemplung der Lieferant aus Eigenem 
zu bestreiten bat.

Uibrigens wird festgesetzt, dass die aus diesem 
Lieferungsgeschafte entspringenden Streitigkeiten, 
das Aerar miige ais Geklagter oder Klager eintre- 
ten, so wie die hierauf Bezug habenden Sicherstel- 
lungs- oder Exekutionsschritte bei demjenigen im 
Sitze der hierliindigen Finanzprokuratur befindlichen 
Gerichte, dem der Fiskus ais Geklagter untersteht, 
durchzufuhren sein werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction.
Krakau am 8ten August 1858.

I n s e r a t y.
W pierwszych dniach października r. b.

o°o wyjdzie 7my rok (2"3)

KALENDARZA PO W SZECH NEG O
na r o k  1 8 5  9.

Nakładca zjednawszy sobie łaskawe względy pu­
bliczności wiatach poprzednich, i tą razą nieszczę- 
dził wszelkich możliwych starań, aby i nadal na 
takowe zasłużył.

I n s c r a t y  mające miejsce przy końcu Kalen­
darza, przyjmują się najdalej do ostatniego wrze­
śnia r. b.; o czćm zawiadamia się strony intereso­
wane, nadmieniając, że Inserat w Kalendarzu wy­
drukowany, przez cały rok zostaje przed oczyma 
publiczności, gdy tymczasem w piśmie peryody- 
cznćm chwilowo tylko zwraca uwagę.

Kraków. J u liu sz  W ildt.

D  S C H M A L Z
11016'! M USI!.

z D rezna, znajduje się w K rakow ie i do 
2 3 g o  b. m.

Osobom cierpiącym
NA SŁUCH I M0W|

tudzież na szum w  uszach, dzwonie­
nie, huczenie itp.

udziela rady  lekarskiej w hotelu POŁ" 
ŁEBA. od godziny Stej do le j .  (723-3)

Folwark Jcrwieniówka r?y 8a?em,śnie w obwoJzie Jasielskim 
jest e  wolcej r§ki do nabycia. Posiada dom mieszkalny wy- 
godny i  meblami . wszelkie zabudowania gospodarskie, któ­
ro są w jak najlepszym stanie, tudzież inwentarz i wszelkie 
sprzęty gospodarskie. Do tego folwarku należą dwa ogrody 
redlinW8 ‘ ^srZjnn° 53 morgów Sroatu ornego wybornój

B liż s z a  wiadomość za listami frankowanemi pod a d re s e m  
«« właścicielki folwarku Jerwieniowka ostatnia poczta Kro- 
*no- (728-1-3)

Ces. kr.

KOLEJ i i

uprzyw.

K iL lM I U
m m ^ Ł Ł  u b w u ,

Obwieszczenie.
Ces. kroi. kolój galicyjska Karola Ludwika niniejszem zawiadam ia, iż 

względem wybudowania przestrzeni kolei z R zeszow a do Przem yśla 1 1 %  mili długości, 
a mianowicie wy konania budowy dolnej?) wierzchnej, (w y łącza jąc  dostaw y drzew a i że ­
laznych m ateryałów ), jako też zabudowań kolei, odbędzie się publiczne pertraktowanie

Ogólne koszta na tęż budowlę są  razem  na 4 ,1 7 0 ,0 0 0  z łr . preliminowane.
O ferty m uszą być najdalej do dnia 30go  w rześnia r. b. zapieczętow ane, oraz z na­

pisem: „O ferta  do wybudowania przestrzeni z Rzeszowa do Przemyśla^ franko na­
desłane.

K ażda  oferta ma obejmować w sobie: imię, nazwisko, i zam ieszkanie oferenta, 
w tejże następnie powinno być uzdolnienie ofiarującego wykazanem , i oświadczenie do- 
m icszczonem : jako  oferent dotyczące zamierzonej budowy ogólne i szczególne warunki, 
P poprzednie kosztorysy, tabelle cen pojedynczych itd. p rze jrza ł i takow e podpisał, 
tudzicz ze się tymże poddaje warunkom.
ko j  *nne P^nJocn*c2e dokumenta są  w W iedniu  w biórze Tow arzystw a, H o -
hen M arkt w domu „G aIvagnihof“ do przejrzenia.

Do oferty musi być doiączonem  poświadczenie złożonego  w kasie T ow arzystw a 
vadium w gotowce, albo w giełdow ych austryackich efektach, wedle wartości kursu ob­
liczonych, przynajmniej 5 0 ,0 0 0  z łr . w ynoszącego.

V adia nieuwzględnionych ofert, w dniach 8miu po zapadnięciu uchw ały  R ad y  A dm i­
nistracyjnej, oferentom zwrócone zostaną.

W iedeń  11 sierpnia 1 8 5 8  r.°

Ces. król. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Równie jak  pierwsze dwie onych wielkich Ioteryj pieniężnych, które Jeg o  C K . A p o ­
stolska M ość z ojcowskiej pieczołowitości Sw ojej zarządzić  ra c z y ł, by czysty  ich dochód 
bez potrącenia n a leży tośc i taksalnych , stęp low ych  i p ocztow ych , w y łą c z n ie  na z a ło ż e n ie  
nowych publicznych z a k ła k o w  p ożyteczn ych  i dobroczynnych , lab na. w sparcie  już  istnie­
jących użytym b y ł ;  tak też i I I I  w łaśn ie przeprow adzona loterya uwieńczona zo sta ła  
błogiemi plony, zkąd uzyskano środki

na wystawienie krajowego Domu 
obłąkanych w Siedmiogrodzie,

a z przewyżki oraz

na wystawienie krajowego Domu 
obłąkanych w Węgrzech,

w którym to celu czysty dochód Najm iłościw iej przeznaczonym był.
Imieniem edy onych nieszczęśliw ych, którzy w zakładach rzeczonych znajdą w yle­

czenie i ulgę w cierpieniach sw oich, dzięki szlachetnym przyjaciołom ludzkości, którzy 
w rozległych obszarach C esarstw a zew sząd, a  nawet z krain, w porównaniu z innemi 
mniej zamożnych, szczodrobliwą podali rękę bliźnim swoim, —  stokrotne im dzięki, albo­
wiem nie wszystkim , lubo wielom z nich w ynagrodziła  fortuna dzie ło  ich dobro­
czynności.

Jakoż  podaje się znowu piękna sposobność udzielenia pomocy ubogim chorym i b ie- 
dnym sierotom w przeprowadzeniu IV tej Ioteryi rządow ej dla celów dobra powszechnego 
“pesażonej summą w ygran ogółem  6 0 ,0 0 0  sztuk c. k. dukatów w z ło c ie , której czysty 
dochód obecnie przeznaczony jes t w jednej połowie

na wystawienie nowego szpitala 
w Zagrzebiu9

w drugiej zaś

na wychowanie bezmajętnycli sierót
P oncerach, stronach i urzędnikach w ojskowych; a  przeto w niepłonnej jak dotąd nadziei 
uaaJe się znowu niżej podpisany do wszystkich w spaniałom yślnych dobroczyńców z uprzej-

Howo wynaleziona

H i i  II BIT

C '?  c

O w a n a  Stomatikon)
»ra T T W T W  / m

lekarza od zębów wielu c. k. instytutów.

W skutek iiezsie wypró­
bowanych doświadczeń, po­
zwalam sobie poleció moją 
nowo w ynalezioną wo­
dę do u s t  Stomatikon 
zsyan$, która szorególaiej 
działa na wyleczenie choro­
witych dziąseł krwią zao.ho- 

crąoy . eirzymnj.) czystość zębów, 
oddało wszelki nieprzyjemny odór 

z ust i zupzłme zapobiega wszelkiemu wzmaga­
niu się psuciu dziąsoł.

By uniknąć wszelkie pochwały szartataaeryj- 
np, mogę to dowieść  ̂z zupełnem przekonaniem 

każdego wiarogodnemi świadectwami słynnych tutej­
szych lekarzy, którzy tę wodę jako środek jzapobie- 

„ gający i wzmacniający na rozmaite słabości dziąsc^
skóry śliuowój, ustowój jak najmocniej polecają.

Główny skład na Kraków utrzymuje Karol Herrmann 
w Krakowie.

We Lwowie C. Sohukuth.
W  Tarnopolu M. Sohlifka.

Cena 1 flakonika 50 kr. m. k.
Dr. Brunn.

ZA ŚW IA D C Z E N IE  UQKA&SXK
Podj.isany potwierdza niniejszem, że wo­

da Stomatikon zw ana, wynalazku D ra 
Brunn, dentysty wielu zakładów  w Gracu, 
do p łukania  ust s łu żąca , a  oddawna z na­
der pomyślnym skutkiem używana", zupełnie 
sw ej nazwie pod tym  względem odpowiada, i 
słusznie  na powszechne zalecenie zasłu g je . 

G rac  11 listopada 1857 .

Dr. Westinger
(68t-i) c. k. radzca  i nadlekarz sztabowy.

Dla posiadaczy lasów.
Potrzeba 6 do 8,000 sztuk żwirkowego (Kiefer) drzew* 

przynajmniej 22 stóp długości, * 18 do 20-calowćj średuioy 
nie bardzo daleko rzeki do przowożenia zdatnćj.

Posiadacz lasu takiego, któryby tob'e życzył interes zro­
bić, niech się łaskawie zgłosić raczy franko do podpisanego 
bióra.

Bióro informacyjne, Tarnów w sierpniu 1858.
J . Fechtdegen

(705-1-4) Ajent uprzyw.

Nakładem wydawcy w komisie F, 0 -  
aillika w Tarnopolu wyszły i ga do 
nabycia wo wszystkich księgarniach 

  krajowych:
Przepisy prawne o oznaczeniu cen 
katastralnych ziemiopłodów i na­
kładów gospodarskich dla użytku w ła ­
ścicieli ziem skich— zeb ra ł i objaśnił K a z i­
mierz Grocholski. — Cena egzem plarza 24  
kr. m. k. (717-1-3)

nem  wezwaniem, b y 'p rzy ło ż y ć  się chcieli do szlachetnego dzieła^ o r a z ^ o ” u rzeczy w i- 
D a l a i . tak łaskaw ych  i wielce życzliwych chęci N aszego  N ajm iłościw szego C esarza  i 
J 'ana , hojnie rozbierając losy także 1 mniejszej !V tej Ioteryi rządow ej.

Wydziału Ioteryj rządowych dla celów powszechnie pożytecznych
i dobroczynnych przy o. k- dyrekcyi dochodów loteryjnych.

W iedeń  w Czerwcu 1 8 5 8 . "

(712-1-3).
Fryderyk Schrank

c. k. radca rządowy.
m .

Do nabycia w komplecie:
L D^enmk p raw b Rzeczyp0spolitćj Krakow­

skiej, od 1816 do 1845/6 r.
2. Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakow­

skiego od 25 luteg0 1816 r>
3. Dzienniki Rządowe od 1812 do 1847 r. tj.
Departamentu Krakowskiego za Księstwa War­

szawskiego1 W. M. Krakowa z Okręgiem.
NB. Bliższa wiadomość w Administracyi Czasu.

(696-1-3)

Doniesienie gospodarskie-
A żeby  używanie mąki z kości do pogno- 

ju roli u nas rozpowszechnić, ia^° te* a G y? 
nabycie tejże w najtańszy sp o s ó b  “ ł a t w i ć — > 
zawiadam iam  niniejszem, *e za 3 cetn.

Prawdziwy śniegogórski

dla cierpiących na piersi i p łuca , 
sporządzony podług " “i^ teczn ie jszy ch

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Nounkirobe11 aptekarza w Glogenit*.

a s i a ś i s
fft. ®Wapćj „Śniegowa góra“ 

J 5aj°  * 'f bardzo ekutocznym 
-^ p a le n iu  szyi, chryp- 
oe, drażliwym kaszlu, du- 
sznożolaob piersi, deż- 
U e m oddychaniu, kłóolu 
W boku, oraz kokluszu i 
początkowych s u c h o ­
tach.

Cena jednćj flaszki z instrokcyą 
używania 1 złr. 12 kr. Mnićj 
jak  2 flaszki nie posyłają się. 
Opakowanie 2 flaszek wskrzy- 
neozkach 10 k.

Wszelkie obstalunki uskute­
czniają się za nadosłaniem fran- 
kowanem przypadającej należy- 
tośoi jak najspiesznćj.

G ł i i w i i )  « k ł u d  utrzy­
muje J u l iu s z  B i t tn e r  ap­
tekarz w Glng*nitz;— w Kra­
kowie p. Aleksandrowicz 
aptekarz;— w Białćj pan J. 
Berger;— Bielsku pan Karol 
Sehaffran — w Bochni p. Ka- 
sprzykiowiez w Bnczaczu p. 
Czerkawski; w Brodach pan

Chrzanowie Dom Porta 
Gorlicach .

J Liwowie p. K. F. Milde N. 162; — w 
tu  Lowczyński;— w Nadworny pan A.

W ojciech Kascicki a p te k a rz ;- -  
r t a ; -  w Dębicy pan  F. Herzog ante- 
p. Walery ftogawsk, aptekarz _  woartekarz. — wo 

Myślenicach p. M. A. 
Styller aptekarz 5 —

do L w ow a do mojej fabryki dostaw ionjch
im nio- borze pan J. Kriegzeisen sptekarz ; -  w SlariJaw ow ie pan(jakichkolw iek) kości i  cetn. wyżwspomni 

nej mąki w zamian w y d a '^ ĉ
Lw ów  12 sierpnia 1858 .

J. Tomanek 
t aptekarz;

(716-1-3) , dowioaoh p.

aptekarz; — 
Tarnowie

F,
pan Karol

pa 
BucheltT arhopoln

^ FnTf",?Wi° P' m ° r?wiez «ptokar*7- w ff i , '
* n  , 5 **“ w  W ieliezod p. snkceBorowii

ł  4ss%.'r  ̂ 82%$



Dodatek do dzienniLa wC!ńASa z dnia 22  sierpnia 1858.

Von der kaiserl. kónigl.

Aerarial ■ Porzellan -laisniactor - Direction.
An die Herren

F #  W e r t i t e i m  &  W i e s e f
erste osterreichisclie kaiserliclie konigliche landesbefugte Fabrikanten von

feuerfesten Cassen in Wien.

Das hohe k. k. Handelsministerium hat mit Indorsat-Verordnung vom 30. Juni 1. J., Z. 12421/549, 
die unterzeicnnete Direction der k. k. Aerarial-Porzellan-Manufactur ermachtigt, in dem E in a i l -  

U  derselben eine feuerfeste Cassa aus der k. k. ersten osterreichischen landeBbefugten 
Fabn von l i ' a n z  W e r t l i e i m  &  W i e s e  eine Probe zu unterziehen, wie solche wiederholt 
mit a3sen aus der k. k. landesbefugten Fabrik von G. Pfannkucbe et Scheidler angestellt wurden.

T er , ’ Verh&ltnisse in der Zustellung und Feuerung desselben, die Wahl der sowohl 
im , °nerp der Cassa, ais im Innern des Ofens, um die feuerfeste Cassa selbst, aufgestellten Metalle 
und-Legtfungen, 2ur Beurtheilung der Temparatur nach dem Schmelzpunkte, waren dieselben wie 
bei den friiheren Versuchen. Die Cassa besass nachfolgende Dimensionen Hohe 38”, Breite 25”, 
liefe 24%”, Dicke der Wiinde bei 4”; es war ein Cassa Nr. 3 aus obiger Fabrik. Es befanden 
sich drei Schlosser daran; oben und unten das Princip Chubb, in der Mitte im Innern der Cassa 
em Bramah’sches Schloss, alle von solchen Dimensionen und von eben demselben Mechanismus, wie 
sie in dieser Fabrik veifertigt und fur ihre Zwecke verwendet werden.

Der Anschlag der Thiire oder der sogenannte Feuerfalz hatte eine Linie Spielraum; nach die- 
sem Principe war also das Eisen der Thiire von dem Eisen des Innern der Cassa um V" entfernt 
In der Cassa _ selbst befanden sich 6 Riess Papier (2 Druck-, 2 Kanzlei-, 1 Concept-, 1 Briefpapierb 
1 hascikel mit Acten, 6 verschiedene eingebundene Geschaftsbiicher. 2 Stiick Obligationen ii fl. 100, 
1 Banknote ii 11. 100, 4 Stiick B a n W e n  ii 11. iO.

, ,̂ n j f ner? YÛ en Proben zur Bestimmung des Schmelzpunktes gegeben; nahmlich das Ro­
se sche Metallgemisch (8 Theile Zinn, 5 Theile Blei, 3 Theile Wismuth), dann Schwefel, Zinn und 
Blei; auc em Maximum- und Minimum-Thermometer bis zu 80° R., welches bei der Probe in Con­
stantinopel gedient hatte, wurde beigelegt.

Um die Cassa im Innern des Ofens waren in Tiegeln die Metalle: Gold, Silber, Kupfer und
Eisen gestellt; das innere Ofengewolbe, worin die Cassa stand, wurde mit feuerfesten Ziegeln ver-
mauert, und durch die Mauer schmiedeiserne, an einem Ende geschlossene Rohren gelegt, in wel-
chen starkę Messingdrahte lagen, welche zur Beurtheilung des Grades der Feuerung dienten, indem 
diese eisemen Rohren bis in das Innere des Ofens reichten, sich an die Seiten der Cassa anle^ten, 
und einen auf solche Weise dem Zweck entsprechenden Anhaltspunkt darboten.

Das Feuern geschah allmalig und steigerte sich im Laufe vom 3% Stunden bis zur Rothgluth, 
Verschwinden der Umrisse der Cassa beim Oeffnen der in der Brustmauer befindlichen Visirlocher, 
und Schmelzen der Messingdraht-Enden. Die Cassa blieb nach dieser Zeit, so wie bei fruher abge- 
fuhrten Proben, der ganzen Nachwirkung des Feuers ausgesetzt, dasselbe wurde nicht gestort, find 
die Lassa bis zum ganzlichen Auskilhlen in dem Ofen bis zum folgenden Tage unberuhrt stehen 
gelassen. YY ahrend des Brandes schon konnte an der einen Seite der Cassa eine Ausbauchung wahr- 
genommen werden, auch brannten Gasse aus den Fugen zwischen Kćirper und Thiire, Erscneinun- 
gen die sich auch schon in den friiheren Fallen gezeigt hatten. Die Ausbauchung betrug in gegen- 
wartigen Falle, wie friiher, nahe an 3"; das aussere Ansehen der Cassa war sonst durchaus nicht 
verandert worden.
nelh*?™  der \  Schlosser an der Cassa erfolgte ohne den geringsten Anstand, bei der Thiire

- nachgeholfen werden, aber durchaus nicht mit Aufwand an Kraft. Es entwichen 
aucn mer, wie bei den fruberen Versuchen, die eingesperrten gasformigen Producte in Gestalt eines 
licnten Kauches — d e r  l i a l i a l t  a b e r  w a r  s o w o ł i l  i m  T r c s o r  a i s  lim d e r  o ffene im
C a s s a - A b t l i e i l u n g  u u v e r g e h r t  s e l i e b e n ;  das P a p ie r  h a t te  e in e  g e r in g e  briLunliche T in -  
girung angenommen; die Cartonage- und Buchbinderarbeiten waren etwas aufgezogen und gerun- 
zelt, in dem gleichen unversehrten Zustande befanden sich auch die Werthpapiere.

Was die inner und ausser der Cassa aufgestellten Proben betrifft, so waren vorrest die Mes- 
singdraęhte ais Zeichen zur Beendigung des Feuer-Aufgebens — theils an den Enden, theils ganz 
angeschmolzen. Von den um die Cassa im Innern des Ofens aufgestellten Proben war Gold im ge- 
kdrnten Zustande zusammengesintert, Silber eben so geschmolzen, Kupfer in kleinen Stiickchen ag- 
glomerirte, Eisenfeile war zusammengesintert. Im Innem der Cassa war die Rose’sche Legirung und 
der Schwefel geschmolzen. Der Maximumthermometer hatte seine Eintheilung von 80° R. schatzungs- 
weise um 10° iiberschritten, was nach der lOOtheiligen Scala ungefahr 112° enteprechen wurde ,°ini 
Uebereistimmung mit dem geschmolzenen Schwefel. Vergleicht man nun beide Temperaturen, in’nen 
und aussen, nach den geschmolzenen Proben, hier Silber zu ungefahr 1000° C. dort Schwefel zu 
112° C , so lasst sich wieder erne Temperatur von c i r c a  900° ais durchschnitt annehmen, dem die 
feuerfeste Lassa aus der k. k. ersten osterreichischen landesbefugten Fabrik der Herren W e r -  
t f i e im  aV W i e s e  w i e d e r s t a n d e n  hat. ®

Wien, am 2.6. Juli 1858.
D ie D irectio n  der k fc. A erarial-Porcellan-^flanufaetur.

A. Lotce m. p. Director.

^^5ir.Rsą
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proszek dia bydła
udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim medalem w skutek  w. pi­
sma J. Kr. W ys. księcia Adalberta Bawarskiego wyszczegól­
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczołom u koni. 
przeciw podojom krwistym i wydymaniu sie0 u krów, jak 
również przeciw wszelkim najczęściej wydarzającym się s ła ­
bościom u koni, bydła rogatego i owiec, oraz jako szczegól­
ny środek zaradczy przy słabowitym wykarmie tych zwie­
rząt domowych, i najkorzystniej działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obytego i zdrowego mleka u krów. Podczas cie­
lenia się okazuje się jego używanie bardzo pożytecznem, jak 
niemniej słabe na siłach cielęta przez użycie tego proszku 
widocznie się polepszają. Polecony jak najmocniej przez leka­
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; dowiódł ten 
proszek sw e zachwalane zalety także w  królestwie Saskiem, 
i wsku  ek tego został przez król. saski rząd w  Saksonii do­
zwolonym.

— P r 0 826b  K o rn e u b u rg * k i  u trz y m u ją "? ® ®
I S F w  K R A K O W I E  p. F . J .  K ir c l im a j e r  1 Syn.

W  Warszawie p. Władysław Benadowski,
w Białej p. Jerzy Kaffay.

„ Apteka pod złotym Lwem. 
w Bochni p. Paweł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewioz. 
w Bóbrce p. C. Żarnik aptekarz, 
w B r z e ż a n a c h  p. J. Margnlits. 
w C z o rn lo w c a c h  p. J. Sohniroh. 
w D o m b lo y  p. H erzog ap tekarz . 
w  D o lin ie  p. Józ . T raao n fe ls  aptek , 
w D z ik o w ie  p. J . B rudziński, 
w J a r o s ł a w iu  p. Ign. Baian. 
w Kołomyj p. Wolf Knpformatt. 
wa Lwowie p. Konst. Iskierski.

C. Wilde.
Bierzecki i Weber. 
J. Hirsohfeld.

we Lwowie p.
w Leżajsku p.
w M a k o w lo  p. Mayer aptokarz. 
w M le lo u  p. M. Jamrogiewicz. 
w M yilenloaoh p. A. Lowozyński.
W N o w y m -T a rg ru  p . L. Kamieński. 
w N o w y m -S ą o z n  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
W Przew orsku p. S. Keller, 
w Przem yślu p. Gaidetsehka i Syn.

n p. Kdw. Maohalski.
w Kadzleohowle p. Jaśkiewicz aptek.

w Rzeszowie p. J . Sohaitter. 
w Rozwadowie p. Karol Warecki, 
w Samborze p. Józef Krlegseisen apt. 
W Sanoku p.  Jan Jaklioz. 
w Tarnowie p. J . Jahn. 
w Tarnopolu p, A. Morawetz.

» p. C. Latinik. 
w W adow icach p. A. Foltin. 
w W lellozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w Zaleazozykaoh p. j 0*. Kodrebskl 

® Comp.

(550- 9- 18)

( 40&)
“  •  ( 8 - 10) | g

l e - ^ s i

Aus obigera amtlichen Zeucbniss geht hervor, dass 
die uach unserem Principe und k. k. Privilegium 
erzeugten feuerfesten Cassen ohne Kitt und ohne Schrau- 
ben von iihnlichen Fabrikaten ais uniibertroffen da- 
stehen, und es daher ganz unwahr ist, wie eine 
andere Fabrik angegeben hatte, dass CasseD, um sie 
vollkommen feuersicher zu erzeugen, bei der Thitr 
verkittet und von Aussen Schrauben haben miissen.

Durch die Feuerprobe im Email - Ofen mit unserer 
Cassa, bei welcher werden Kitt nocli Schrauben in 
Anwendung— dig Thiir von Innen sogar eine Li­
nie leeren Raum hatte, wurde ein uniibertrolfenes 
gilnstiges Resultat erzielt, welches weit gewichtiger 
ais alle Worte und Anpreisungen ist.
. B«sa«te łabrik urging sich so weit, die bereits 
im Gebrauche stehenden Cassen, um sie wirklich 
feuersicher zu machen, nachtraglich noch gegen 
Bezahlung verkitten zu wollen. Diesen Verdachtigun- 
gen stellen wir obiges Resultat ais Tathsache ge- 
genuber, durch welche dte fragilehe Fa5rik die ver- 
diente Zurechtweisung finden wird!

W ir kunnen nicht unterlassen,'zu bemerken, dass 
bei unubertroifener F euersicherheit unserer Cassen wir 
auf den Verschluss derselben noch einen besonderen 
Werth legen, indem.d ie  Gefahr dea Einbrucbes und 
der versuchten Eroffnung, bisher lehrte zehnmal 
ofter, ais die des Feuers vorkommt Unser Verschluss

und besonders die Art unsers jetzigen patentirten 
Bramahschlosses ist in Europa einzig und allein bis 
jetzt^ unubertroffen.

Diese obige Feuerprobe im Email-Brennofen mit un­
serer Cassa bestatiget neuerlich das Resultat der 
im Jahre 1853 durch das lobl. k. k. polytechnische In- 
stitut zu Wien, amtlich zuerst in der Monarchie vor- 
genommenen offentlichen Feuerprobe, und dieser Aus* 
SPw - 8t<dlt 80mit unbeanstandet und aufreeht fest.
• r laden Jene die sich fur diesen Fali naher 
mteressiren, hdflichst ein, diese Casa, mit welcher

ie ro”?. Im Email-Brennofen gemacht wurde, in 
unserer Niederlage (Tuchlauben Nr. 436) zu be-
• i 'p ?11?! W0,Be* genau zu ersehen, dass dieselbe 
arbeitet ? . t * " U nd-<lem
meinen erzeugTwerden Un8erer ““ **
des^in^de^rTafl81011 aucłl d’e wabrelld des Bran-
Fabrikszeichen d e ? ? 'f lT Sne? , ^ dem 
pelt, vor. k' orzellan-Fabnk gestem-

, ^ in slm ^T ^1 m JAd*r ®eziehung bemiiht sein, das uns im In- und Auslande durch viele Jahre
in 80Lghen8e«rJM8ae ge«eben° Vertrauen nicht nur zu erhalten sondern noch 2U bestarken suchen, 

Wien, am 28. Juli 1858,
(713-1-3) F .  W e j.ih e lm  ^  W ie se >

Sztuka teraz a  opisem kosztu je mon. kon. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach . .  . .   .................................. .................32
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych....................................................................20
M ydło terpentynowe w porażeniach 20
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  23 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 o 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach................................................................... ....

następujących 12 rozmaitych rodzafac'h:
Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon kr

Mydło smołowe w łuszczeniu skóry .’ 20
m ydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czy 1 ranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających.............................  ;  20

p ł c i o w e  w nieczystości skóry . . . .  20 
1 warczane  w osypkach skórnych. . .  20 

V o rozmarynowe do obmywań wzma­
cniających. . . _ .........................................................   20

Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  2 o

bwia pacyentowi użycie arousi. _
daleko powszechniejszych i działalniejszyel/ środków'

“  MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i nn oh V A 
|cach  opatrzone są e v  ie “>i urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok J e d v n v  
T e l  !  5 V PteCe A - Aleksandrowicza Pod Z ło t, G łow , wRynku 
LW O W IE w aptece Kr. Tomanka i Syna w STA N ISŁA W O W IE w aptece J a n a llm ln k a  -

k ■ 1, p « ____ *    *----------—_________

A rc y p ię k a y  fo lw a rk  do sprzedan ia .
We wsi „U ckio“ 1 V, od Stanisławowa i w tymżo obwo- 

^zio położonej jest do sprzedania folwark składający się 
* frantów ornych i sianoi;eci razem morgów 50 ,̂  * domu mie­
szkalnego o 4 pokojach malowanych, kuchni i spiżarni, z staj­
ni na konie, krowy i cieleta, ryozowni, drwalni, z piwnicy 
z lodownią, z spichlerza, nad którym  salonik z balkonem 
znajduje sij, * gtodo?y, obory, kurników, karmników i kloak. 
Na dziedzin n studnia a daszkiem i łańcuchem, na około szta­
chety biało malowane, w ogrodzio najszlachetniejsze drzewka 
owocowe, sadzawka earybniona i szparagarnia.

Wszystkie budynki gą nowe? w rofeu wybudowane I

W Drukarni Czasu.

zł»*i°własnej ^ e lad z i. ’" o L ^ d o b r / 0'’,,0̂ * ^ .  ^ łasnP*° .ci|  
różne m iastecka, w miejscu ^  |  lepiój.«
pastwisk i drzew*. ■> ’......
musi ze znaozea straty, nawet w połowie wartości ta m J t’
#ośó sprzedać i przeto ostatnią cenę na 4,000 złr. m. V po~

Sprzedażą tradni się W. Faszczewski wOtynii, ostatnia Dn 
Otynia w obwodzie Stanisławowskim. (887.

Do miłośników koni niepospolitych!
Klacz „Pepita“ jasno-kasztanowata * łysiną .  , „ vwa 

białą bujną, z ogocem białym, * tylnemi pętliaami białpml 
(3 fabeKenfartf), rasy hiszparisko-meklemlmrskińj 3 ~ . . . 
Ititą miarę mająca, a jeszcze wzrost okiecuJ»Ca * .
mniejszej V adyL  jest z wolnej rgk. do .przelania. 
sobie takowa kopić, raczy przybyć na miejsce j J I  
w Jaworniku pęd Myślenicami w obwodzie wadowskicm — 
Przeoiwnic zaś, gdyby kto podobnie opisana k|a ,, 5  
czy ogiera miał do pozbycia, to ja  dla s i e l i ' h a l i t ó w  
byłbym 5 w którymto razie o frankowane listowne doniesienie 
pod adrcsemi „M. II. w Jaworniku, poczta Myślenica“— u- 
pras :am.

Klacz tę kupiłem źrćbięoicm od c. k. artylervi w r .055, 
a wychowawszy ją starannie, nienafraflam na , , ‘ '

dobrać do niój, i *“^ a“*®ta!r*Termin0,d n * Par?- M ą  u, zdarzy. lermm do rzeczy „ L  prędzój
* * 1

rzadko widzieć się zdarzy.
( 72A-1- 3)

na Iszćm piętrze w domu pod L. 604/5 złożone ■ aein 1,0- 
koi, garderoby, przedpokoju, osobnćj kuchn! stryohu 8óch 
piw nie- nowo z e Q̂ e™ ‘łpf tOWano -  z urządzeniem oświe­
cenia gazem, Jest do wynajęoia z dniem 1 września lub I 
października b. r .— wiadomość u właśoioi«i». ( 691- 8- 3)

W  sali nad kawiarnią pana

W i a i T E H  A
na Iszym piętrze

„H y  d r o - O x y  g  e n“ Mikroskop
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Stereoskopicane Panorama od godziny 9ój rano d« Łtójpo- 

poładmu. Cen* wejścia 6 kr. m. k.

Druga wystawa.
Za rz*dze§ draksrni Stanisław Gralichomki,


